
JŁrftków* 9 Lutego — Oz w&rtck? Rok 1882.
niedziele i dni świąteczne.

C za s  wychodzi codziennie, Lwowie llłb z przesyłką pocztową 12 c.
Oddzielne,Nra Czasu, o ile  zapas starczy, w Krakowie po^ ^  ^  n  Q g  j  .

P r e n u m e r a t ®

Pocztą w państwie A u str y a c k ie m ............................ ......
Niemieckiem . . • • • • , Turoyi

■ do Włoch, Francyń^glih B e l ^ z w a j c ^ .  _ . .

na cały rok 
24 złr.
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.
— Ł l s t yi innych państw należących do związku pocztoweg d o  0 8 tB tn l e g o  dnia w miesiącu. 

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  *ylk oTnfr*te i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać /m a c o  
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na Pre™*“  reklam acyjne meopieczętowane me podlegaj |  P 
do Administracyi Czasu  w Krakowie -  / ;« J  ;c w ,ar),/c^ nie przyjmuje się.

pocztowej^^( | n a d s y ł a n y c h  me zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j  m u j  ą :
Administracya „CZASU“ w  J Ł r a fe o w ie , tudzież urzędy pocztowe. M ie j s c o w y  p r e n u m e r a t ę  
księgarnia S A . Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej— © K ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje się za, 

mieisca wiersza drnkiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następn; 
opłatą od “ ieJ scL  d , o stronnicy dziennika) od miejsca w iersza drukiem drobnym po ~
raz po 5 d o  C z u s u “ (prospektu, cyrkularze, ogłoszenia i  t. p.) przyjm.
cnt. za kaidy raz. M o łą c z e n la .  _ ”mie;acowych , a 50 cent. od 100 egzem, dla m iejscowych pi
n l m e r Z r h -  Ń atóytośó uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem p o czto w y m .-.© K ło szen iu '

1» „ „ L  Aiencva „ĆZASUU w głównym składzie tytoniu Nr,
prenumeratę przyjmują: we Łw«w ? p Adam, Rue Clćment 5: (prenumeratę p. W
przy ulicy Trybunalskie) L. 4; w Paryżu wyłącznie p. ^  „ ...........u ,
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w  W ‘e d f  « 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Baz jde i .
K l h »  (Uk*. -

rocławiuj, A. Oppelik, Stubenbastei Nr 8 
' G. L. Daube & Comp. (także

EraMw § lutego

P r z e g lą d  Polityczny
P o l Corr. pisze, ze o w e  d o n i e s i e ń ^ ien“ ków 

wiedeńskich wiążące podróż w i c e ^ e .  Z a l e s k i  
do Wiednia, z faktem aresztowań we Lwowie

tersburskiego, gdyż nie posiada ^ ^ 1 5 .  orefekt S'
przeszkodzenia wybuchowi nspraw g ^  Brukselli.
współczucia dla walczących Hercegowmczyków, | w Bruksela.
jak stanąć na czele ruchu narodowego

plomacyi wojennym 1 aow o-inaa mterpeiacyą j
nie powinna się powodować uczu- j stytucyi. 0*w i«d«?t się o

, . I przypada jedna kasa osącsjdneści na 8)8  0  M o | p° wgiach, pie.potrceb. a .

• u i i 11Q | Po założeniu Banku krajowego warunki
innemi krajami koronnemu z wielką szkodą dla r o z w i k o r z y s t n i e j s z e .

opinii dowych. Nie dla zachęty zatem, 
nrzez cyi donoszę, że zawiązany przed kilku miesiąca 

S E w e  L w ijśi. komitet wydawnictwa t o f f j ę h -

„e u c h w a . / S S  £ S «

t e  { ssy?,! łt
S  m k asó w k i, na podstawie których uastąpiły Austóy. . oddaje Czarnogórze Her „ I wstrzymało. m *  ° d Z Ł  obrad ankiety P™ dlolony — 1 ” H £ ‘S S r 3 (‘ ot rzymywał  k a td ą
aresztowania, n i e  m a  ż a d n e j  podstawy. D o  poro- macyę. | wali więc zwolennicy^ ^ ?f  tfia.n | sterstwu spraw wewnętrznych, które dato obecnie j y wvdana książeczkę aż do wyczerpania
zumienia się między Wiedniem a Lwowem nawet i ^

I ^ l i  w i ę c  zwolennicy Gambetty przeciw gabine- =  — ^ y c £  =  dało o b e c n i e  ulica Sykstuska a^oęa:
jmie pruskim obta- towi. Poniżej podajemy króikie sprawce anie z ego p o s i a n e j  kwoty.

ona tak korzystnie, jak  się spodziewano w 
poruszenia tej sprawy, bo chociaż hr. Taaffe uzna-
P i r  udział Wydziału krajowego I

osobiste zainteresowa-
W l e d e f t  5 lutego.

w wypadkach najważniejszych wystarcza telegraf, = ^ c e j  rządowi posiedzenia: . ’ .
podróż więc wiceprezzdenta Namiestnictwa J  ^ £ j _ 0Mlną stósowania ustaw majowych. w ielu  deputowanych zawiadomiło F re y c ii to , ^  ^  _r ; _
celu byłaby zbyteczną. Zresztą w chwili pobytu “ °® J j g sr? y p0J iedzialek odbyły różne stron- L e interpelować go będą o sprawy egipskie. Mi- ^  % wdzięcznością tak udzi
p. Zaleskiego w W iedniu, władze gahcyjskie me W sobo 9 nJ d zachowaniem się wobec tej u- nister prosił ich, aby wobec toczących sięj ukła-1 ankiecie rządowej, jak  i „  nr7edsta I
były jeszcze w posiadaniu owego materyału, który ^  Centrum, jak  donosi Germania, postano- dów wstrzymali się z interpelacyą dwa tygodnie. L ie się p. Marszalka tą sprawą, jednak p Posiedzenie delegacyj wspólnych już ukoń
spowodował aresztowanie kilkunastu osób !!fłn iednoze-odnie że ustawa w tej formie, jak  wionę rządowi wnioski zostały załatwione TJ us,awa „poważniająca rząd do wydatku 8

Po przerwie spowodowanej posiedzeniami dele- J 0Di<fwa nie jest do przyjęcia. Centrum Qnegdaj nastąpiło otwarcie parlamentu angiel- odmownie, albo w sposób wymijający. N̂ a ęp ;ii ^ w z}r. na środki stłumienia powstania w Her-
gacyj wspólnych, rozpoczęła znów Izba deputowa- do komisyi dla tej ustawy 18kl̂ n  J l0wa trEnowa nadmienia jak  zwykle o L wej odpowiedzi Ministerstwo insynuuje: W ydaało- j L hw .lo n a  jednomyślnie a w zj
r.Tri>b d 7 h. m. nosiedzenia swoje. Na porządku posta   «,.imrlprr,era. Fran- ,   wszvstkiemi państwami. w: braiowemu nnych d. 7 b . m.  posiedzenia swoje. Na porządku 
dziennym pierwszego posiedzenia była ustawa
.8 _ •    J . iL .. n J nlnl w!ł«Avn IniTAn

o Windthorsta, Reichenspergera, Śchorlemera, Fran- dob ^ gt0SUnkach z wsz,
' z a ,  B r u e l a ;  Polacy Stablewskiego n.ntriiTr, he- 1 -b a ­

cie i podatku od olei mineralnych. I nonrawki. Frakcya “liberalna narodo-

w Her-
nienia jak  zwykle o 18wej odpowiedzi Ministerstwo insynuuje| \ "uchwalona jednomyślnie a w zgodnem

'^W-|$Ke"SrVob*»r“w?kłar“3 d ^
.. r -------------------------  . . postanowiła v.« ...............— v , znikły już, winszuje również pokojowego za ła -L koro wejdzie w życie bank nim wszel-1 w e e T  zarządu w Bośni i Hercegowinie i uchwa-

nad stanowiskiem, jakie zająć mają w tej kwesty - i j SZCZególniej zaś przeciw przywra- twie^ a J spóru granicznego w Grecyi. W porożu- czędności powiatowe i gminne znajdą w nim ws |  dogadnie CZęsto wyrażonemi przez wszyst-
Klub czeski zdecydował się, po krótkiej (D S" f^ n A is k u n ó w  sądownie usuniętych. Secesyomści . ■ Francyą rząd dołoży wszelkich starań, ką pomoc w myśl uchwały sejmowej, s ™  ] d i a}a delegacyj, ale rozm aitem u niezupeL

przejściem do ^  | 2 S T S ^  władzy dyskrecyo-1 “ b o ^ a z S a  międzynarodowe spełnione był* dJ a£  na Wydział krajowy spada obowiązek tak | kie odcienia aeieg y j ,  . dAkusyi, głosować za 
gółowej i polecił deputowanemu 
mówić za wnioskiem, z czego się 
niu Izby deputowanych już wywiązał 
nej lewicy postanowił głosować
do dyskusyi szczegółowej a następnie przeciw u- * . k zakiadach publicznych dla du- . . t Transvaalem, wyraża nadzieję zawarcia gtw0 zgadza się tylko na taką mgerencyę, j ą 8e8yi rozpoczęła dzisiaj delega-
stawie samej. Koło polskie, po długiej ożymonej w B ^ ^ n a n k  w zak P j  na odrzu- ™ at* haX w e g o  ź Francyą i utrwaleniu p rz ę z L ormuj|  u8tawy ze względu na w f p d ^ c y  ^  w «®y » d wo.

wszy*
Itby

natło-

gulaminu i o sprawie Bra- zytdr mugi być oględnie przeprowadzone, a J  J ńgtwa j wieln delegatów węgierskich,
~ :- J " ™  'n a  była wszelka gw arancja tak  ~  .d® S ie d S  nimi prezes ministrów Tisza, zajęli, J .kp

osób kierujących ekspozyturami, jak  i co do k o n J  „ w,„oi.7.ntie im mieisca w samój sali.się jeszcze meskonczyia i I z czeg0 wn08ić można, że centrum będzie sta- ~ _  londyn8kie z d. 7 b. m. donoszą z Du- osób kierujących ekspozyturami, “ L aT “ 1 “[aćbaeze wyznaczone im miejsca w samej san.
pnego ponowioną. R ozpoczętoją wiać popraw ki, a nie stanie bezwględnie p r z e c i w  ^ n m  p or8tera prZy8zedł sam troli wykonywanej przez zarząd cent™'“y ; Sprawozdawca komisyi p. R n s s  poparł krótką

* • 1 -  -  że w pieczątce te- zawiązywanym na mocy ustawy z ngo ^  , ^  Treść przemowy Russa była na-co tylko wobec potrzeb skarbu i ugody z W ęgra-. ._t -0£,A mistrvackieffo i
mi uczynić będzie można na korzyść tej ważnej | - - —
gałęzi przemysłu krajowego.

• u __- /~1 «filA omana-ielskiesro. a po
tern miał naradę z hr. Hi

Podczas wczorajszego posiedzenia Izby deputo-1 , > e^knlturk^m^Tf nie uvi błlumu.0 .v . . .  , .

g f p Ł c y ^  I ^ Qir nl lz a ć ^ e d n y m  I“  S y n u .

ręau, nie- nośei zajęcia
go prawicy, który wobee wahania się kiudu cen- ^ ’ q organiczne nie da się zmazać jednym

^ ■ insiski

udzielać mogą pożyczki tylko Towarzystwom z m e-. n o s a L ^ Ł y T a h  rIe ćzy ° i uznała konieczność,
■ ograniczoną poręką i za zezwoleniem Jam  J h  ^ “ S y r p o w a g a  monarchii była utrzy-

G on. .  P aryża . 7 b. m. c tw . Zrobioa. t j t o  arrie g0. P J J - j T

tW| S . f ± ° eS -  ilaniitnwaaTob Kady paiżtwa aia wobec katolMw. Tam .w.ży.Łieatowarżyżżę. & « •  . " » * ! ! * ! .  “ 22 ?  J S K -  Ł F  ̂ M uilsterstw oInrzTkolank^iż S ą d  był w błędzie tak. co doPosiedzenia Izby deputowanych Rady państwa i uia ^  e 07v świeckie począwszy od I w inne ręce ,
mają sie teraz odbywać codziennie. Obrady n a d  m a czy one koś.aetae « y  S m « * ' Utraty, 
ustawą naftową potrwają prawdopodobnie trzy dni, naukowych aż do rolniczych i k a s y n o w y m ,^  | r/ ^

uniknąć będzie

do Pol. Corr., że car Aleksan

1 ćży cC « lcm 6 ulepS żcŁ  grantów itd. MinUtcmtwoPprzeto , . m a r t r w |  W  ^  ^  mpM obtad> ta 

. L o d ż B  sie na wsżelkie j e g o  postanowienia w spra- żcżwoh na. "miMM w  do tóycia niemiecka wieteoSO komisy. w.każaS h . og -
znów zawieszone na . . ,
dla wyborów z kuryi większych posiadłości | oy™ 
w Czechach przypadających na 18 b. m

za wie

Do Pressy telegrafują z Petersburga, że rząd 
syjski zgodził się na udzielenie amnesty i bisku 
im: F e l i ń s k i e m u ,  K r a s i ń s k i e m u  i Bo 

r o w s k i e m u .  Ten ostatni ma nawet otrzymać , ■
biskupstwo. Za to miała Kurya rzymska _zgodz,c I zdoła F ^ y ^ !.c P iin J

ehodnich a wszyscy w Poznańskiem działają w tym czewiczem, f  księcia
dachu narodowym. D latego rrąd  domaga sig lama b jć  Eaciwiane. lowalo Unajdzie a p o s o t n o ś ó  korzy.tniejaze) lokacyt w mya. i zuame wypc

że rzad dzy dyskrecyoaalnćj. Projekt zmierza 

i B o isalo^się°cio |

ao wysmtusm 1 j '  , “ raTe^ednnśń nchniecie ludności do powstania, naioj
wypowiedzenia, skoro zarząd kasy os ę . zdanie wypowiada, że przy obradach w komisyi 
ornnidy.ie. snosobność korzystniejszej^lok y zagtr^e I nadmienion0) iż pod trzema względami należy

udzielenia takiej zmientó dotyebezasowe postępowanie 1

r o w s k i e m u .  Ten ostatni ma
Ministerstwo

n le ^ t e ^  wCwewnętć'znem~ur^dzeniu.
nie ankiety; ażeby zniesione zostało tcorbny'C'' g . aadoże prawom kmetów pokrzywdzo-
przesyłek pieniężnych do kas oszczędnos j y Turków ujarzmiających te kraje, nale-

,  k a« oszczędności, jeżeli kwota me prze- nym przez i  umów uj j

syjskiego . . . . .
wach paszportowych dla księży mają być zapro

-  ! stos UQ K I  p o z u a u s i i i c ,  a  ^
spraw ied liw ionem . Tylko zniesienie ustaw  majo- ehylme 

■ - - , ccz n -  X . S t a b l e w - l a - m s o w igłosowanie nad odpowiedzią rządu.

podlegać cenzurze. Wiadomości te dziennika y 
deńskiego podajemy z nąjwiększem zastrzeżeniem

skiego
dobrem ludzi, 
powrót do

Aksakow ogłosił w dzienniku swoim Ruś arty- 1 niu ustaw majowych 
kuł tej treści: Szeregi Austryi zalewają półwysep mać dotychczasową
Bałkański, aby złamać ze szczętem ducha słowiań- tnim pospiechem w __ w in iu k ru t broni
skiego. Znaczy to wypowiedzieć wojnę Rosyi. ko ograniczyć termm u y,
Każda kropla krwi słowiańskiej przeciska się do Polaków, 
naszego serca i wzywa nas do zemsty. Nie znane

jwnież z kas oszczędności, jeżeli “ aJ* ^ g  ży^ozwiązać stanowczo sprawę agraryjhą uwła-
wyżsaa eo  K « -  U - * -  kmetów prze. wynagrodżemti begom »

pozostała znacznie w tyle

Część Iil@ra@k0-arf|sffczrsi.

Z WYSTAWY.
i.

Znakomity francuski krytyk Samte_ Beuve, za 
stanawiając się nad prowincyonalną literaturą we 
Francyi i nad pisarzam i, których świetne pióra 
rdzewieją w ciasnych stosunkach małomiejskiego 
życia, pyta się gdzieś: Czem jest ta nieujęta wła­
ściwość, którą nazywamy wykwintnością czy sma­
kiem, i która ulatnia się i opuszcza nas skoro się 
oddalamy z pewnego cywilizacyjnego otoczenia i 
przestajemy oddychać powietrzem pewnych miej 
scowości ? Na czem polega ta delikatność i subtel 
ność atmosfery, która ożywiała starożytnych pot 
niebem Aten ? Co znaczy te n , że tak powiemy 
przysmak, właściwy każdetnu prawdziwie wielkie­
mu miasta który daje proprium quemdam gustum 
urb is , który cieszył Rzymian z czasów Cezarów 
w stolicy świata i do którego wzdychał Cycero 
z głębi azyatyckiej Cylicyi? — To coś nakoniec 
tak rzeczywiste a tak trudne do określenia i „to­
pniejące pod palcami za dotknięciem”, co zapewnia

świetność i wpływ Paryżowi, co Wolter zapisywał 
jako lekarstwo na recepcie dla uśpionych literatów 
i co nad brzegami jeziora Lemańskiego budziło 
u pani de Stael tęsknotę do wyziewów ulicy du
3ac? . . ,

To zapytanie, które możnaby z miast pojedyn- 
czych odnieść do całych krajów, przychodzi nam 
zawsze na m yśl, ile razy zwiedzamy wystawę 
w Sukiennicach i porównywamy ją  z innemi po- 
dobnemi wystawami w Europie. Nie jesteśmy ślepi 
na jej dodatnie strony. Sądzimy, że w żadnem 
może mieście dzisiaj, będącem w podobnych lub 
przybliżonych warunkach jak  Kraków, niema na 
polu malarstwa takiego zasobu młodych i tyle o- 
biecujących sił i takiego posiewu samorodnych ta­
lentów, co u nas. Od lat kilkunastu, jak  grzyby 
po deszczu rodzą się na naszym gruncie i podnoszą 
z ziemi malarze,' którzy wystawiają na widok pu­
bliczny próby pędzla, dowodzące niekłamanych 
zdolności. Z każdym rok em nieledwie werdykt o- 
pinii wybija wybitny i głośny znak na jakiemś 
nowem nazwisku polskiego artysty i wyróżnia je 
z pomiędzy tłumu. Niektóre _ z tych nazwisk zy­
skują europejskie znaczenie i są tak dobrze znane 
w Paryżu, Berlinie i Wiedniu, jak  we własnej oj­
czyźnie. Co więcej, szereg prawdziwych talentów 
jak łan dojrzałego zboża, podszywa się ustawi 
cznie bujną zielenią, chociaż mniej udarowanych
to

przybyszów, posiadających przynajmniej tę faciii- 
tas potius ąuam facultas, o której mówi staroży­
tny pisarz i świadczących o urodzajnej na to ziar­
no glebie. Zdawałoby się, że naród pragnąłby jak 
naipredzej dogonić czas stracony i wydać z łona 
swego pod tym względem w teraźniejszości to, 
czego przez eałą przeszłość me dokonał. Społe­
czeństwo z żywem zajęciem i z chlubą na ten ruch 
patrzy i słusznie w nim widzi zadatek lepszej cy­
wilizacyjnej przyszłości. Są to wszystko fakta po­
cieszające i trudne do zaprzeczenia. .

A jednak, usunąwszy na bok znane wszystkim 
wyjątki, z równem prawem możnaby powiedzieć 
że niema także kraju, w którymby przy tak  zna­
cznych zasobach i siłach, przy tak żywych, kolo- 
S c z n y c h  i rysunkowych instynktach rwących
się nagle do słońca, u s t r ó j  ogólny sztuki stał tak
nizko i średni poziom uczuć i myśh, był ^ k  po 
snolitv i banalny, — w którymby kąty Wystaw 
zanvchane były tak niedojrzałemi i młodocianem 
2 w a n “ ami- gdziebyśmy po dowodach tylu zdol­
ności, doznawali tak częstego w kam erze ̂ ednyc 
i tvch samych artystów zawodu i gdzieby wreszcie 
pierwszemu tak pokaźnemu wrażeniu, rozpatrzenie 
S T S S T w  t r e L  i w istooi. 
czości tak mało odpowiadało -  jak^ 
w nas7vm kraju właśnie i na naszych Wystawacn 

Gdzież więc szukać należy przyczyny tego^wzglę

ści, nie umiejącej się zdobyć na surowszy sąd i
na’wykwntmajsie1 3 ™. i ”.t™ 8Toraetki, Si jednak teaWowaj. m tj-

ko. Może być, że niebo w górnych częściach jest 
w stosunku do eterycznej całości za cieżkie 
zielone, ale mimo to widok ten ci 

studenta^ który" 0r tych nazwiskach nie wiele co każdym r a z e m  j m d o b a j ^ c e j
i  • _ n  x k t  K r a  Ir 11 t.P .xrn  TiO-
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dusznej atmosferze stosunków, zakażonej miazma- 
uni drobnostkowych, osobistych względów i re­

klam ą, wzywającą największe nazwmka sztuki "  , mim0 t"0 widok ten ciągnie oko
dla podniesienia produkcyi pierwszego lepszego zielon^  ̂ ^  Anfinha sie wiecej. Żałować nam

iie bujną zielenią, chociaż mniej udarowanycn, uazie  - • ■ . w gamej publiczno
pełnych zręczności i naśładowniczej łatwości, d n e g o  rozczarowania, jeśli me w sam j v

dalekich domostw za jeziorem, wszystko to
jest w nim pełne poezyi i chociaż widziane przez 
małą stronę lornetki, to j 
ro. Może być, że niebo y 
w stosunku do eterycznej 
zielone, ale mimo to w id
cażdym razem podoba siy nv , tak

słyszał- — gdzie? — jeśli nie w braku tego po- tylko przyehodzi, ^  “ ture*tworzy za granicą kra- 
E ,  o którem m d ii Sainte - Buuve , » k t t e  dubne; o t o m j W  8®  i
w szczęśliwszych stolicach i krajach rozwija kie ju  K o c h a n o w s k i ,  którego obrazy czę-
kuiace zarodki, stanowi bodziec dla ambicyj, chroni Za to p. k o  c n a  n u  ^  iakkolwiek o wiele
tak  od zboczeń, jak  od upadku,, budzi „czucj. ś a ę j  oglif  wdzięk^nadwiąrt-
taktu i miary, rozszerza poglądy... , pcha artyst, y . ^ e g  niebem naw *  umza-
na coraz wyższe szczeble: excelsior! sfcic“  DrAeS  V ^ v w a  "ciekawością patrzyliśmy

W tych warunkach na tern większe zasługują pominą tegQ malarza { z praw.
podniesienie prace takich artystów, z których na- zawsze ni ę ^  witamy każdy jego nowy 
zwiskami spotykamy się rzadko, którzy me odzna- dziwą ^  naszych okolic poznajemy
czają Się zbyt wielką płodnością, a łeu m ie jąk o n - ^  poprzednich tęskny charakter naszej
centrować swe siły i tworzą więcej dla sztuki, jak ta J ^  ginące w nieskończoności, jej rózno- 
dla reklamy i dla zdawkowego handlu. Do takich zie , J J rozmaicie zabarwione przytłumionem 
należy p. Aleksander » w ie^z® w sk i.^K ra jo b ra  obłoka^ j §wiatłem, prostotę niepozbawioną pewne-

ialarza p . n. Z  nad brzegów jeziora A  - ff0 uroczystego spokoju rodzinnych pól, i odczuwamy 
zo w południowym Tyrolu, przy swycJ“. P świeżość i wilgoć powietrza, po którego przestworach
mikroskopijnych rozmiarach ma cechę więksi g Iniających znaczną część ram możnaby Wą-
widoku i uderza starannem a u nas J^k J J ^  dzić oczyma za szybującem i krzyczącem w dzień

ruchomych sferach i więcej w;



CZAS z Czwartku 9 Lutego 1882.

E l i  prZy obradach komisyi, me wspom- skich — w tym kierunku rzad [nic pójdzie. Potem 
* u ® ® ’ Że Przy tycb 0bradach komisyi zwrócił się minister Szlavy bardzo'ostro przeciw 

f f 7 -  1 r orwaccy, ^  członkowie przedstawić li zarzutom p. Plenera. Odczytał ustęp z pierwszej 
dobitnie, że zarząd krajami zajętemi powinien być odezwy feldmars. Filipowicza, wydane) irzed 
więećj narodowym, i że zaprowadzenie w Bośni wkroczeniem wojsk austryackich do Bośni i uda- 
i Hercegowinie zarządu autonomiezno-narodowego, wadniał następnie, że rząd trzymał się ściśle za- 
może zapobiedz ponowieniu się powstań. O tern sad w tej odezwie wypowiedzianych; przeto nie- 
zdaniu polskich członków komisyi nie wspomnia- słusznym jest zarzut wahania sie zmienności i 

wcale w sprawozdaniu, a gdy ci przy ostate- braku systemu. W owej odezwie orzeczono, że 
cznem re agowaniu sprawozdania zażądali, że gdy teraz ustanie w Bośni i Hercegowinie panowanie 
I S S i  ^ r  b, W?,*faT ł  ' U '™ 8? 1 i ^ y c h  wyznań i klan nad dru^iemTa w a z y lt S
ieh zdan ia  a”8* w • 1 1 0 tem bez rótnicy wyznania i stanu wymierzana będzie
m iLi przynajmniej nadmierne, większość ko- jednaka sprawiedliwość.
7 J i ż  nZaweta do g łosam i przeciw ko P . P len e r zarzuca, że nie uregulow ano kw esty
Ł f p *  " j p o w i a d l  w  Jak i sposób
daniu . głosował przeciw temu żą-|chce, aby ta kwestya była uregulowaną? Czy są-

r z y H Ż S f t = t 7 ,C? " ■SdCĥ li”S —  F ' *  t S S  t S g“ S r S j e b PS ^ eb
zanisali f i  H E  n t 7 f , ^ ! anl6nL ko“ i8Ł1; I * łasQ0Ścifl , be?ów, odebrać begom bez wynagro-zanianli ai* • z. ttUU1‘v łi uueurae uegom oez wynagro
Ks Terzv P » f  t Przeciw temu sprawozdaniu; dzenia i oddać kmetom? Skąd zaś wziąść pienię 
n l t f i  7  i i  o r y s k i  w imieniu delegatów dzy na wynagrodzenie?  ̂ 1 ‘

K l a i c . do!eg. z Dal-1 W końcu rozpraw zabrał jeszcze głos p. Gro
J?nf r  CZe w/ nienem’ .że d f l e - I c h o l s k i  dla sprostowania twierdzeń ^Sturm a a

MO n oro zl fiin SW0Jój naradzie, jak i | p. K l a i c  dla odparcia zarzutów także p. Stur-
s ta w S i diże bed«aT n l dele/ atami z Pawicy, ’przed-1 ma jakoby chciał * walkę narodowościową" wpro- 
datki w celu s t L S n ; Wa zazezwole“  nawy- wadzić do armii. Wreszcie po głosie sprawozda­
j e  a ”  1 ^  P- »«««*> który przemawilł w tym samym
k ź y /ż l i X ^ t t T o r z S ^  I C,°. Si Ur“ > P ^ d P i? ? 0 do głosowania i przy
winie zarzJdn6 u ^ orze“iem w Bośni i JHercego-1 jęto jednomyślnie wszystkie trzy krótkie a znane
zapobiedz n l nr7v s S ^ ! CZnf’nai’° ^og°- m0liua artykllły  projektowanej ustawy. Poezem stwierdzi- 
n W ° i i „ 1 ? ! ? $ ! 1  if-?'°Srsta° 10“ - Zdame to po-jwszy, ze brzmienie uchwał obu DMegaeyj jest
fo T v s  k7 ąCn°nd7kills.r dail  S a p 1 ? h a 1 ks:  Czar-1 zgodne, zamknięto protokół'obVad 
nie wH7vU 7 i i  • ,J® W Jeda°myśl- Gdy w ten sposób Delegacya spełniła zadanie
chorwaccy Klaic i Tonkh ’ a l e g a c i  dla którego zwołaną została na nadzwyczajną

J  1 X VUIK11. f SVfY riPA7.A« m im c ł r A n r  n ra n A lm rn U  77U.
se-

syę, prezes ministrów wspólnych hr. Kalnoky 
złożył jej w '■ ' ‘ ’ ’ • ’

Pierw szv m  ^ P^zes ministrów wspólnych hr. Kalnoky
Dalmacvi n K U  i sprawbzdawey zabrał dełeg. złożył jej w imieniu rządu podziękowanie, a prze- 

^ ^ “ l 7 L Ph . f ^ łC- .Rzekł on, że w ludności | wodniczący p. Schmerling po krótkiej przemowie

gowinę, żyje niezatarta tradycya dawnej niepodle­
głości, wspomnienia bohaterskiej przeszłości i sil­
ne poczucie narodowe, którego mezdołało zniszczyć 
kilkowiekowe jarzmo tureckie; że jeżeli monarchia 
rakuska chce przyciągnąć te ludy, winna niemi za-
v n n / 1 n n ń  --— ń  1 -i '  __

kie z projektu przypadną Węgrom i skarbowi wę- do wyborców, w której tenże wyraża się za nagłą po 
gierskiemu z krzywdą dla produkcyi galicyjskiej trzebą rewizyi. Cl ć me n c e a n  zawołał: Say nie był 
i dla skarbu austryaekiego. Układ zawarty z Wę-1 jeszcze wtedy ministrem! Właśnie ministeryum 
gromi, na którym opiera się projekt, jest to błąd obecnie, mówił dalej Granet, liczące w gronie 
ogromny. Przemysł galicyjski skazany jest na u- U wojem postępowych senatorów, ma obowiązek 
padek, bo nie wytrzyma konkurencyi z naftą ru przemawiać w senacie za rewizyą. Wreszcie żąda 
rnuńską i rosyjską. Jeżeli prawica mimo to gło- mówca, aby rząd przedłożył Senatowi uchwalony 
sować myśli za projektem, uczyni tonie dla pań- przez Izbę projekt rewizyi. F r e y c i n e t  oświad 
stwa, jak utrzymuje lecz jedynie dla podtrzyma- cza, ż ewmyś l  konstytueyi obie Izby muszą z wła 
nu  jeszcze przez czas niejaki rządu dzisiejszego, snej inieyatywy orzec pod względem rewizyi 
który utrzymać się nie może (Rzęsiste oklaski I Dba niema prawa dawać senatowi poleceń, rząd 
s  Uwicy).  przeto nie ma prawa przekazania uchwały Izby

Po przemówieniu pasła T a u s c h e g o  przeciw I senatowi. Dalej rozbiera mówca przepisy konsty- 
projektowi zamknięto dyskusyę. I tucyi, a słowa jego znajdowały burzliwo odparcie

Zabiera głos minister skarbu p. D u n a j e w s k i  ze strony skrajnej lewicy. Wreszcie rzekł Freycinet: 
do przemówienia nie tak długiego jak zwykle, My czekamy tylko chwili, gdy będziemy mieć 
ale jak zwykle tak i dziś dosłyszanego tylko przez silną większość, abyśmy z Izbą, a przez nią ze 
otaczającego koło posłów. He dowiedzieć się mó- senatem mogli się porozumieć; teraz rewizyana-  
głem, pan minister pierwszą część przemówienia potyka nieprzeparte trudności; rząd podejmie ją 
poświęcił teoretycznym, poniekąd naukowym wy- w stosowniejszej chwili. Izba jeszcze nie wypowie 
wodom o zaletach podatków pośrednich przed bez- działa wyraźnie swojej myśli. Wotum jej nie wy 
pośredniemi a szczególniej podatków spożywczych sz*° z większości republikańskiej. Obowiązkiem 
które są najwydatniejsze dla skarbu, a zarazem naszym nie jest bronić naszego stanowiska, ale 
najdogodniejsze dla opodatkowanych bo ci sami załatwiać sprawy państwa. Nie przedsięweźmiemy 
się opodatkowywują w miarę swej możności i nie żadnego kroku, który nam wróży niepowodzenie, 
czują ciężaru podatku, bo składają go w minimal- Im liczni.-jszą będzie większość, tem więcej siły 
nych cząstkach. W drugiej zaś części przemówię- “am udzieli, i  tem łatwiej będziemy mogli uczynić 
nia wywodził pan minister, że podatek od nafty życzeniom Izby zadosyć. L o e k r o y  nadmienił że mo­
nie będzie zbyt wielkim ciętarćm i że przemy- żnaby powiedzieć, że Izba przez zawiść obaliła 
słowi naftowemu w Galicyi żadne nie zagraża poprzedni gabinet, a gdy ten upadł, wyparła się 
niebezpieczeństwo, bo dotychczasowy dowóz ropy zdania swego. G a t t i n e a n  wniósł wreszcie nastę 
rumuńskiej do destylacyj węgierskich jest bardzo pający porządek dzienny:
mały, a z rządem węgierskim układa się rząd „Izba polegając z zaufaniem na oświadczeniu 
wiedeński o to, aby nafta rosyjska niebyła prze- rządu i ufając jego stanowczej woli urzeczywi- 
mycana pod firmą ropy rumuńskiej do Węgier. stnienia żądanych reform, przechodzi do porządku 

Dyskusya na nowo otwarta. dziennego*.
(Ciąg dalszy nastąpi). | R ^ d zgodził się na taki porządek dzienny

- w spisie. D okum ent nadający  tę  dekoracyę, ^  
N 1351. W  P radze d. 3 czerwca 1831. Szefuj 
głównego do Jp a n a  K iernickiego Konstantego > 
porucznika pułku 5g? strzelców  konnych. Zawią 
miam pana P odporucznika, iż naczelny wófo. 
zbrojnej narodow ej zaszczycił go ozdobą krzyży 
skowego z ło teg o , na k tó ry  pa ten t w zwykłej j 
mie później odbierzesz. G enerał dy\f^

Tomasz Lubkfc
Przeworsk 6 lutego. W  d. 4 b. m. międ2y

W i e d e ń  6 lutego.
■j , <o—i~ — j ffłuuM uivuii Łtar i (188-me posiedzenie Izby poselskiej). 

ia , I nan. łsasz żal jest szczóry, a sądzę, że i wy po

W i e d e ń  7 lutego.

Izba uchwaliła go wreszcie 287 głosami przeciw 
66. Wstrzymali się od głosowania prawica i oko 
ło 110 republikanów.

obawiać się panslawizmu, który mówca p o t ę p iL . ] 1 I J *  ■» i “ m cci p U l y jj 1 «i I ud LI* IM dn
r „ i UdyJ l łud.pi0W0's}0W.lań8kie> mianowicie Chor-1 dzielicie z nami to uczucie i pozwolicie, abym wy

nrrrnvtin  * » 1 . i . i —- -
d y w i d u Ca 1 noŚGc T n a r o Z  8 T ° j "j i n : | raz ubolewania kaza* o p isa ć ' do pMÓkóła7lzba

I “ ® ,:i1;.“ a r o d o w ?J 1 me chcą utonąć przez powstanie z miejsc przyzwala i zarazem czci
ChMwatnn?ja?S«fWi.Sty Ẑnem’ ale PragD  ̂ pozostać pamięć zmarłego.

W końcu swe^mcrwv zwraca'.o • a • • Izba przystępuje do obrad nad projektem ustawy
w°jny w^omniał o d w ó c h  nc rr dA°- “ |“18trs 0'Podwyższeniu cła od nafty zagranicznej i opoda- 
które sie S ż l  n  i uciążliwościach, na tkowaniu nafty krajowej. Imieniem komisyi Lda-
reprezenjowań Mjanowtóe3 Ł  f t „ ? k  ^  T a ,,"*tl“ c? P»8.' C h a m i e c  zaleca'pro-
i ^ a ń - i ę  z Pajm7tyńcńwTT | 1* * BJ Z-\J ll\J IS J y

macy7nodDbronń Z l  ^  P°wołano w Dal-1 Zapisali się do głosu: p r z e c i w projektowi pn

iE iS ? ™ 5 Ą if J fs s  SMS
skiem komisyi. ^ t ur m za wmo- a zwalcza zapatrywanie sprawozdawcy komisyi,

Z kolei zabrał głos ks le rz v  . jakoby ciężar więcej spadał na klasy zamożne!
lecz mowy jego streszczać tu nh» b^rff I  w  ■ • f  podwyższać cło od jednego przed
śle iaintrn L t  ^  P?‘ | miotu, me wiedząc jeszcze wcale, jakie zajdą zmia-• I * ’ i. i u  V Vl o  «7 pU"

Poąks Fznr n g ^graficznych. I ny w taryfie celnej" wogóle,
delęg. P l e n e r j  Poseł A d a m e k  oświadcza się za projektem

A nAwtrAIrtA «  1__ • - i i  ! 7

ma swoje

H Z ya “ 4r ^ Ł k0^  f ^ ? ił “  ho trzeba pomyśleć ^T s^T ędu nledoboS'w saar- 
szna krvtvb  J?i Jł • mektbremi względami słu- bie; do tego zaś ludzkość powinna się przyczynić

- popierał poprawki. Będąc tedy za projek 
-1 pominą rządowi konieczność opodatkowa 
-1 mego kapitału i spodziewa się po rządz 

nergiczniej, niż dotychczas, weźmie się <
I Poseł R o s e r  dopatruje się w projekci

.S E C T S ;  ^
|c tedy za projektem, przy- 
ność opodatkowania rueho- 
:wa się po rządzie , że e- 
sas, weźmie się do rzeczy.

I r6wniei

nb„ T o t "Bo4"‘ 1

s s  sż Hr .4 .*• W
skim, ale d o b r z e  należy rzad/ić I fi°bą °Podatk?wj1Ilie. wszelkiego innego także świa

mÓŴ s ó FS  a] f d 2 ć eiL rze°\ $ Z z e S o w e f ’ gł‘° 80Waeól̂ dzî ^
c z y w f a  w k , .ó rych  fzyszłość  kraju spo-| Poseł Śt i s s  w obszernem przemówieniu wyste-

_  m z niej sposo
Czartoryskiego.

rj . [ *, . . -   ■--Y’-'-V kJ1 V 1 v//.vyn/.cunuio .;
b Z la- dziwi się sprawozdawcy który coś podobnego wy-

- , * —i  rv™ ,n0nych • . nnco7Am --------------- ----------  1 . J
przez Klaica i Czartoryskiego, aby zarząd Bośnią 
i Hercegowiną był narodowy. Usiłował udowodnić

.  L jhcw a} się żądać czego innego, bo przedmiotów, podczas gdy ropa galicyjska daie 
zjednoczenia Indów polndniowo-s!owiań-|t,lao naftę. Dalej wykazuje m ó w S  S ź y S c i,  j i

□  Od kilku dni krążą pogłoski o zajęciu Czar­
nogóry przez wojska austryackie w razie, gdyby I 
esiążę Mikołaj nie wypełnił warunków podanych 
mu w formie ultimatum  itp. Dowiaduję się z do­
brego źródła, że pogłoski te są absolutnie fałszy­
we i tendencyjne, oraz że gabinet wiedeński jest

Kronika miejscowa i zagraniczna,
SC.fflsl5.0w 8 lutego.

Nsm’"Rtjik hr. Alfred Potocki przejechał dziś 
przeciwnie, mocno zadowolony z zachowania się | rano ze Lwowa przez Kraków do Wiednia. Tym- 
przyjaznego księcia Mikołaja oraz księcia Milana, samym pociągiem przejechali do Wiednia marsza- 
Rząd tutejszy ma przekonanie, że w osobistej po-Mek Z y b l i k i e w i c z  i lir. Włodzimierz D z i e d u  
lityce tych dwóch książąt nie zajdzie na przy- s zycki .
szłość żadna zmiana. Chodzi o to, aby urzędowa —  Na andyencyi poniedziałkowej przyjmował Ce- 
Czarnogóra nie brała udziału w pow staniu Wie- sarz tajnego radcę p. Pawła P o p i e l a ,  
dzą tu dobrze, że książę nie jest w stanie po- —  Karnawał. Do najświetniejszych zabaw tego- 
wstrzymać prądu anti-austryackiego i że ludność rocznego karnawału, zaliczyć należy bal wczorajszy 
Czarnogóry sprzyja całem sercem powstaniu. W da- u hr. B r o n i s ł a w ó w  L a s o c k i c h .  Szeroko 
nie się Austryi nie zmieniłoby tej sytuacyi, a  prze- rozwarły się podwoje gościnnego domu, a obok 
Ciwnie mogłoby ją  znacznie skomplikować, bo wy- blasku pań i ochoczości młodzieży, która do rana 
wołałoby najprzód ogólne pospolite ruszenie Czar- tańczyła pod doskonałym i tak już znakomicie wy- 
nogósy. Dzisiaj udział Czarnogórców jest skrytym , próbowanym kierunkiem p. Henryka Tomkowicza, 
i pomoc, jaką ci ostatni przynoszą powstańcom, bal ten miał tę wyższą cechę, jaką nadaje obecność 
może tylko chyba przedłużyć wojnę i przysporzyć po^ag przewodniczących wżyciu naukowem, obywa- 
Austryi większych kosztów, ostatecznie zaś nie I telskicm i autonomicznem naszego miasta, 
ulega w ątpliwości, że powstanie pomimo tej po- — W  spraw ie w ystaw y przem ysłow o-rolniczej 
mocy zostanie zgniecionem. To samo rozumowanie w P rzem yśla , połączonej z wystawą krajow ą, a 
zastosować można do Serbii. mającej się odbyć w roku bieżącym, dowiadujemy

Zadaniem gabinetu w iedeńskiego, ja k  to ju ż  o- si?, że Rada zawiadowcza Kolei Karola Ludwika na 
świadezył p. K alnoky wobec Delegacyj, powinno wniosek jeneralnego Dyrektora p. Sochora uchwa- 
oyć uniknienie wszelkiego konfliktu z Czarnogórą hła 500 złr a jako subwencyę dla tejże wystawy, 
lub S erb ią , który pociągnąłby za sobą nieobliczo-l Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
r e następstwa. Co zaś do Rosyi i do czynności M y  gminie Bobiatyn w powiecie Sokalskim 200 
komitetów panslawistycznych i innych, które zna- złr- zapomogi na budowę szkoły, 
lażły echo we wschodniej Galicyi, ja k  to donoszą — Otrzymujemy następujące pism o: 
ostatnie Wiadomości, to i tu rząd austryacki po- w  niedawno wydanym spisie oficerów wojsk pol- 
wimen dołożyć sta rań , aby akcyę tę  zewnętrzną skich z r. 1831, ozdobionych krzyżem wojskowym 
i wszystkie w ynikające z niej szkodliwe wpływy L V irtu ti m ilitari," nieznajduję mego nazwiska. Ża- 
sparahżować. Rosyi urzędowej nie można winić, Maczając poniżej dowody, upraszam szan. Redakcyę 
ja k  me można robić rządu niemieckiego lub In- aby raczyła je  powtórzyć, 
nych odpowiedzialnemi za agitacyę socyalistyczną. Kraków 5 lutego 1882.
Tym sposobem, jak widzimy, wszelka możliwość Hieronim Korczak Salcmoński.
nieporozumień z Rosyą lub z południowymi sąsia- Zaświadczam, jako Hieronim Korczak Salomoński, 
darni jest wykluczoną ^ priori. _ podporucznik z Legii litewsko-ruskiej pieszej, słu-

W sprawie Egipskiej nastąpiła zmiana na l e-  żył w tym pułku przez czas wojny 1831 r. Odbył 
isze, której zresztą spodziewać się należało, z a  wszystkie bitwy z tym pułkiem od początku naszej 

wstąpieniem pp. Freycineta i Leona Saya do kampanii. W bitwie pod Ostrołęką był przedstawio- 
gabmetu. nym do krzyża, lecz dla braku ich, dostał tylko po-

• • eycin êt oświadczył p. Lyons, posłowi an-1 chwałę, także pod Iłżą odznaczywszy się na tyra-
gielskiemu w Paryżu, że rząd francuski b ę d z ie  berach, przedstawiony po drugi raz do tegoż ho- 
odtąd działał w kwestyi egipskiej w porozumie- noru, lecz opuszczając Polskę, nieodebrał go.— Izydor 
liu z całą Europą. Podróż p. Goeschena do Ber- \Dembiński, podporucznik z Legii litewsko-ruskiej
i n o  I P a f  TH7 V T x r i n i w l r i i  r r   _ • __ I _______ i  _  T i  •  Jma jest w związku z tem oświadczeniem. ozdobiony krzyżem srebrnym pod Ostro-

Francja.

pieszej 
łęką

Na żądanie kolegi Hieronima Salomońskiego miło 
S n w o t i T T r  r m  * I mi jest dołączyć na tem świadectwie mój potwier-
O p i d W  Y  Z ł l ^ r d l l l C Z I l G o  I (lzający podpis. Paryż, 18 czerwca 1856. H ipolit

B ło tn icki, b. adjutant batalionowy Legii litewsko 
ruskiej pierwszej O. K. W. Z.

Upoważniam p. Hieronima Salomońskiego podpo- 
i . rucznika do noszenia krzyża złotego wojskowego

W poniedziałek toczyły się w francuskiej Izbie polskiego. Dnia 20 czerwca 1856 Paryż. Były na- 
deputowanyeh rozprawy nad interpelacyą ze sk ra j-  czelny wódz jenerał Rybiński. 
nej lewicy o rewizyę konstytueyi. Wnioskodawca Zaświadczam o rzetelności wszystkich podpisów 
G r a n e t  wyłuszezył interpelacyę. Dziwi go, rżekł, w tym akcie umieszczonych. 21 czerwca 1856. Paryż, 
se Ferry, który stawał w obronie art. 7 i Freycinet, Pułkownik Antoni Górecki, kawaler legii honoro 
rtóry zamierza wstrzymać się z krokami prze-1 W0j 

ci w księżom, zasiadają razem w gabinecie. Po-
?uZ! dai gabinet UPadł Z P°^?dl1 kwestyi rewizyi; | Zgłosiła się do nas również rodzina ś. p. Konstan-
S e ^ ó w i 0 Umf“  Da 8V7 m Pr^ ra- | te^° K i e r n i c k i e g o ,  który ozdobiony'będąc zło­
mie. Mówca odczytał ustęp z mowy Leona S ayaU ym  krzyżem „Virtuti m ilitari,* pominięty został

w stałych, zwłaszcza pierwszych planach. Roślin­
ność, drzewa i formacye gruntu są za ogólnikowe, 
za nadto_ szkicowe, szematyczne i pospolite. Lecz 
nie wątpimy, że artysta tak młody i tyle tempe 
ramentu i uczucia prawdziwego pejsażysty posia- 
na.iąey, me utonie w mglistym impresyonizmie i 
po nad te wady się z czasem podniesie. Obawia- 
my się tylko, widząc zawsze w jego obrazach 
też same okolice, przy tem samem oświetleniu i 
ta,kim samym nastroju, aby ta jednostajność przed­
miotów nie zmieniła się w nim w monotonność 
twórczości i nie przeszła w manierę.

Na polu malarstwa rodzajowego prawdziwy 
znawca wyróżni wdzięczny obrazek prof. Lof f l e -  
ra,  skomponowany z umiejętną znajomością wa­
runków sztuki, prosty, streszczający cała myśl 
w grze i w wyrazie twarzy trzech postaci,' przy­
pominający układem niektóre holenderskie kompo- 
zycye z najlepszej epoki, ale nieco konwencyonal- 
ny w strojach, ogólnikowy w traktowaniu drapery i 
spłowiały, że tak powiemy, w kolorycie i nie ma! 
jąey dosyć tej plastycznej siły, któraby dostraja­
jąc figury do żywych i wymownych głów mogła 
zapewnić całości trwałość wrażenia. P. B u c h b i n- 
d er należy tak jak p . Świeszewski do tych arty­
stów, którzy nie często się pokazują na naszych 
wystawach, ale skoro się pokażą, to ciągną zwie 
dzającycb. Głowa jego Mieszczki X V I  w . ‘ mimo 
zbyt płaskiego modelunku i jednotonnej kar-

nacyi jest tak subtelnie wykończona i z takim 
efektem w malowniczym swym stroju wystawiona 
na światło, żeby jej najwybredniejszy amator nie 
wahał się zawiesić w swoim gabinecie Na uwagę 
też zasługują jasne i dowcipne obrazki p. Włodzi- 
mierza Ł o s i a .  W jego Zakąsce na polowaniu 
znac obserwacyę, znać koncept dający fizyognomie 
treści i rozmarszczająey czoło. A przytem jak sie 
dobize ta barwna drobnostka do złotej obwódki 
ram układa: comme elle fa it bien dans Vor, jak 
by powiedzieli Francuzi. P. P i o t r o w s k i  niema  
tej wesołości i daje zanadto wielkie stosunkowo 
do przedmiotu swoim utworom rozmiary, ale w o- 
obrazie V brodu mimo pewnej niedojrzałości, nie 
panującej dostatecznie nad formą, składa dowody 
obiecującego talentu.

W portretowem malarstwie mamy przed sobą 
pp. L e o p o l s k i e g o ,  Ambrożego G r a b o w s k i e -  
go  i Marcelego K r a j e w s k i e g o .  O dwóch 
pierwszych pisaliśmy na innem miejscu w swoim 
czasie, ale ostatni pojawił się od niedawna na 
horyzoncie i zwrócił na siebie ogólną uwagę. Trzy 
są na wystawie portrety tego malarza. Portret 
znanego Krakowowi utalentowanego rzeźbiarza p. 
Gujskiego, portret jakiegoś inżyniera czy archite- 
kty z cyrklem w ręku i portret młodej damy za­
pinającej rękawiczkę. Każdy z nich jest inny i 
w inny sposób traktowany. Powiedzieć można 
że do każdego typu ręka artysty odpowiednio

ruch pędzla dostrajała, co dowodzi wielkiej gięt­
kości talentu i głębokiej artystycznej finezyi, tak 
ważnej dla portrecisty. Rozmiary tego sprawozda­
nia nie pozwalają nam wejść w ich bliższa ana­
lizę, tak, jakby na to zasługiwały. Wszystkie są 
dość subtelne w modelunku i w karnacyi, a gło 
wa w portrecie p. Gujskiego pod względem cha­
rakterystyki idącej w głąb indywidualności nie 
zbladła by obok najlepszych współczesnych por­
tretów francuskich, ale wszystkie zarazem psuje 
jakaś ekscentryczność. Dla czego p. Gujski ubra­
ny jest w kanarkowy szlafrok z fijoletową pod­
szewką i dla czego go malarz ustawił na jasnem, 
różowo-buraczkowem tle? Dla czego ten architekt 
o czarnych źrenicach występujących naprzód i o 
energicznej fizyognomii, rzucającej się tak w oczy, 
podniósł ten roztwarty cyrkiel w górę, tak, jakby 
nas chciał nim ugodzić? Dla czego nareszcie ta 
dama każe nam patrzeć przez całą wieczność na 
żółtą rękawiczkę wystawioną na wysokość głowy, 
jako na rzecz najważniejszą jaką posiada? Są to 
tajemnice rażące w skutkach uczucie dobrego sma­
ku, psujące wrażenie poprawnych i mających wyż 
szą wartość portretów i do których nieznany nam 
klucz pozostał w ręku artysty.

Jeżeli do tego dodamy trochę za szeroko trakto­
wane, za mało zkondensowane, ale energiczne 
w fakturze i w tonie studya p. Teodora A x e n t o- 
wi c z a ,  jak Głowa z białą kryzą około szyi, jak

dziną 9 a 10 zdarzył się tu  tragiczny wypadek, 
wien rzem ieślnik pow racając do domu z roboty , 
sta ł przez spłoszonego konia pędzącego z wózk 
tak  sihiie dyszlem w głowę uderzony, że dys^j 

o mózgu doszedł. N atychm iastow a pomoc Wi 
ska niezdołała mu przywrócić przytom ności i ^  
ka godzin um arł.

— Zrgmmit. Michałowski, inżynier kolei ^ 
szawsko-bydgoskiej, um arł w W arszawie 5go j,, 
Przedw czesny był to zgon, k tóry  przeciął życie p! 
cy i obowiązku. Obok nieszczęścia rodzinnego, k(| 
wzbudziło szeroki współudział wśród rodzin 
wnionych i licznych przyjaciół, je s t to s tra ta  puj ■ 
czna, bo Zygm unt Michałowski m ógł być wzopl 
jak  służyć krajow i um iejętną i zawodową pta( 
W ychow any w Belgii i F ra n c y i, przywiózł z 8( 
z zagranicy wysokie uzdolnienie techniczne, a zaJ 
w ał, owszem spotęgow sł w sobie g run t polafeB 
uczuć i silnych katolickich  zasad. Powróciwszy,
do k raju  z zapałem  oddał się zawodowi tecbt
cznemu. P rzy budowie kolei przemysko-łupkowstj 
zajmował jedno  z kierow niczych stanow isk , nast . 
pnie przeniósł się do K rólestw a P o lsk ieg o , gj, 
znalazł nowe pole dla swych zdo lności; ożenią 
z M aryą Popielów ną córką ś, p. L udw ika, a v  
chow aną w domu pp. Pawłów Popielów , stwott 
ognisko szczęścia domowego , opartego  na prac; : 
wierze, k tó re  łączyło dwa rody zbliżone już do siei; * 
wspólnością zasad i moralnym wpływem wśród nij; 
szego społeczeństwa.

Pomnik ś. p. margrabiego Aleksandra WM 
polskiego wzniesiony został, ja k  donoszą dzienni:| 
W arszawskie, w kościele parafialnym  we wsi Kil 
dzowy w powiecie proszowskim. Pom nik wy]® 
w K ielcach z krajow ego m arm uru. Rysunek jf 
dziełem p. K rupińskiego budowniczego z Krakon i 
M edalion bronzowy zm arłego w popiersiu  wykom 

P o liak  w Dreźnie. N a pom niku znajduje się n® 
pis w jeżyku łacińskim, k tóry  przepolszczony brzj I 
D. O. M A leksander hr. W ielopolski m argrabia i 
Mirowie G onzaga Myszkowski U rodzony we wsi Ijjf 
dziejowicach 13 m arca 1803 r. Bogobojnością i n p  
łośeią ojczyzny odznaczający się. Siłą charakteni 
wielkością, duszy znakomity. W  sztukach i naukaj, . 
sławny. Obroniwszy mienie rodzinne, niejednokn , 
tn ie wszystkie s ta ran ia  na korzyść k ra ju  obracii 
Za panow ania A leksandra I I  włościan Królestw „ 
polskiego od pańszczyzny uwolnił. Żydom obywattli; , 
stwo w yrobił W  W arszaw ie Szkołę głów ną założyli 
Zniósłszy ciosy czasów ciężk ich , zmarł w Drezim 
30 grudnia 1877 r. Pochow any w Młodzowach m 
jętności swojej. Ojcu najlópszemu syn najpokok 
niejszy.

T eats*  k r a k o w s k i  p ff* y  ul* W o ls k ie ]
Repertoar tygodniowy.

W e c z w a r t e k  9 g o : Rozbitki.
W  s o b o t ę  l i g o :  R o d z i n a ,  dram at J . I. Kra 

szewskiego i K azim ierza Zalewskiego. Po raz pier 
wszy. Benefis p. Hoffmannowej.

W  n i e d z i e l ę  12go: Trójka hultajska czyi
Gałganduch.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sitó - 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od gods 
lic i do 4ej, prócz poniedziałku. — Ws^ęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J& 
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium mo/jus) zwidzać można co 
dziennie od 12ej do le j prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckieh.

— Muzenm Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOaj do 6si. — Wstcj 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatni*

—  Dnia 7 lutego pogoda; termometr od —f-2*l 
spadł na — 2-0 C. Barometr opada; o g. 7ej rant 

8 stan jego był 750-1 millira., termometru —21: 
C. — W iatr zachodni.

— W e czwartek 9go lutego: Ś* Apolonii p. m,

W iu d o m n ie i  a r ty e ł f j c z n e ,  U SerasM c  
i  n a u ko w ® .

W  t e a t r z e  p r z ,y  u l i c y  W o l s k i e j  n»
wczorajszem przedstaw ieniu scena była już dobrze 
oświetloną. Nadeszły bowiem z W iednia lam py z re­
flektoram i, k tó re  podwoiły światło.

D z i ś  odbyły się dwie próby z R o d z i u y  dra­
m atu  J. I. K r a s z e w s k i e g o  i K.  Z a l e w s k i e -  

o, k tó ry  odegranym  zostanie w sobotę na benefit 
H o f f m a n n o w e j .  W szystkie ro le w tym  utwo­

rze są ja k  na jsta rann iej obsadzone.

P. M o d r z e j e w s k a  wystąpiła w Warszawie z o- 
gromnem powodzeniem w Frou-frou , następnie graf 
będzie w wznowionym dramacie Szymanowskiego 

. t. Posąg.

postać Starca wspartego na kiju  lub na wpół na­
giego Pustelnika ; jeżeli zrobimy wzmiankę o stu- 
dyach p. Tadeusza G r o c h o l s k i e g o ,  ucznia pa­
ryskiego Bonnat’a, w których znać szkołę mistrza; 
jeżeli zastanowimy się chwilkę nakoniec nad Po­
całunkiem Judasza  p. Jacka M a l c z e w s k i e g o ,  
aby w nim uznać talent prawdziwy, pełen wyż­
szych a tak u nas wyjątkowych i wiele obiecują­
cych aspiracyj, a który nas w tym utworze tak smu­
tnie zawodzi, to damy czytelnikom Czasu wyobra­
żenie o najlepszej stronie wystawy w Sukiennicach i 
nieledwie o całym kwiecie z jej barwnego ogrodu.
0  wielkiej rozmiarami i pretensyonalnej illustra- 
cyi p. Wandalina S t r z a ł e c k i e g o  do jakiejś ro­
mantycznej opery, i o młodzieńczych próbach p. 
Zygmunta S o k o ł o w s k i e g o ,  w których przy 
surowej cierpkości niedojrzałego owocu, czuć soki 
żywotne, nie potrzebujemy się rozpisywać.

W  dziale rzeźby godne są uznania: piękna 
głowa Chrystusa p. D a n n a  i charakterystyczne 
figurynki brązowe p. F e  in  tu  ch a :  żyd i chło­
piec z dzbankiem.

Ależ poza tem ile naiwności w samem malarstwie
1 ile zawodów! Czyż można wystawiać takie obrazy 
na widok publiczny jak natura martwa z j a r z y n ,  
jak Ocalone rozbitki, jak W yjazd  na nocne pastwi­
sko, i inne podobne elukubracye, pełne dobrych 
a nawet widocznych intencyj, drogocenne dla 
sióstr i matek, ale nie posiadające żadnej, mogą­

cej ogół interesować wartości ? Czyż nie lepiej by 
zrobił ten młody artysta, który w pierwszych swo­
ich studyach obiecywał zręczność i pewność ob- 
serwacyi w stosunku do męzkiego życia na wol- 
nem powietrzu, do łowiectwa i sportu, gdyby p§‘ 
dzący gdzieś sztab cynowych żołnierzy po zapa- 
dającem się bagnie/ pozostawił w swojej pra­
cowni ?

Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych krako; 
wskie zżyło się z rozwojem artystycznym kraju i 
oddało mu wielkie usługi, ale, jak to wszystko 
dowodzi, nie umiało się podnieść na wysokość ro­
snących wymagań. Rozszerzający się ruch i obu­
dzona twórczość potrzebowały i potrzebują kie; 
runku, wskazówki, bodźca i zachęty, które dac 
może i dać powinna tylko surowość sądu nieubła­
gana dla mierności, próżniactwa i nieuzasadnionych 
pretensyj. A któż powinien właściwszym być tych za­
sad stróżem, jeżeli nie najstarsza, jeśli się nie mylimy; 
u nas na tem polu instytucya ? Ten brak ożywczej 
atmosfery i ta korrupeya reklamy, o których mó­
wiliśmy na wstępie, byłyby mniej dla sztuki na­
szej dotkliwe, gdybyśmy w chaosie naszych sto­
sunków mieli chociaż jedno sanctuarium, strzeg ą c0 
zazdrośnie świętego ognia i pilnujące zdrowyeh a 
obowiązujących każdą twórczość tradycyj.

Mary an  S o k o ł o w s k i.



Wiedeńskiej akademii umiejętności przesłał pro­
fesor Dr A. Adamkiewicz z Krakowa dwie prace 
swoje: „O naczyniach krwionośnych w mleczu pa­
cierzowym człowieka" i „O naczyniach powierzchni 
jnlecza pacierzowego."

Przysięgli w werdykcie swym ogłoszonym przez 
usta zwierzchnika hr. Potockiego, uznali I  eon la 
Bieleckiego j e d n o g ł o ś n i e  winnym zbrodni kra-

C Z A S  z C zw a rtk u  9 L u teg o  1888.

* 5 2 3 5 *  « ■ «  * • » * »

Prof. Ł a m a ń s k i  ma mieć w Petersburgu od 
ezyt na cel dobroczynny. Za przedmiot obrał sobie dozór policyjny 
Polska h is to r y ografia. Treść odczytów wzbudza po­
wszechną ciekawość. P. Łamański ma mówić głó- .  .
wnie o polskich historykach z ostatniego dziesię- Q sg p O d D T S tW O  11811001 I p rZ B IT iy S f. 
ciolecia i wykazać znaczenie szkoły historycznej Le- ”
lewela i działalność Helcia.

r«ŁSn~ ' " O * '  TX7 - W  “  ?°powania, a po odbyciu kary, ma być oddany pod f s t J S S S .  O g Z a l k U a  aresztow i w a ż a * * "tudzież, że pragnie to ośw

i gandę rusofilską w Galicyi i 
z komitetami panslawistycznemiu  w ł R o sy r°C e^ |m ia ł zapewnić, że gdyby* trafił na opór w spra-

s s s z  s ł * V

Treść N. S18 Biesiady Literackiej, illustr. t.ygod, 
Z Warszawy; Dziwne serce, opowiadanie przez au­
tora Obrazków Szlązkich (dok.); Za grobem, wiersz 
przez E. Znatowicza; O naszych pensyaoh żeńskich, 
przez W incentego Dawida (dok ); Z poza miedzy, 
przez Ar.; Oszukują, bo m uszą, przez T. Ro.; N ie­
godny, powieść przez M. Ludolffa (c. d.); Listy po­
lityczne; Kalendarzyk; Odpowiedź; Pytania; Okru­
szyny; Ze skarbca prawd; Gazetka; Do wszystkich; 
Sprawozdanie handlowe; Ofiary: na pomnik Mickie 
w icza; dla starca Adama Skarbka Malczewskiego 
w Omsku; dla biura informacyjnego. R y s u n k i :  
Złe przeczucie (obraz Nellwsa); Napad pieszczochów  
(obraz Echtlera); Pierwsza lekcya (obraz Laandsera); 
Rebus. Dodatek powieściowy zawiera powieść ,.r7" 
raza w  Marsylii" ark. 5.

Treść N. 5 W ędrowca: Meteory (z drzew.); Szki­
ce  etnograficzne z Pruskiej Litwy, przez Dr J. J. 
Ossowskiego (c. d.); Życie zwierząt na pobrzeżu Sa­
hary (dok.); Notatki z wycieczki na Czarnohorę, 
podał J. Bąkow ski; Dziennik podróży naokoło świata; 
Między Eskimosami; Hiszpania; Kronika geografi­
czna; Nowości; „Narzeczona żeglarza," pow. z ang. 
(c. d.). Do tego numeru dołączony jest 27 arkusz 
dzieła „Marokko," wspomnienia z podróży E. Ami­
cisa.

Telegramy
z dnia 6go lutego

z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej \]tó  przeciw mm działań e y traktować się, aby mu pozwolono złożyć przysięgę, nato
W i e d e ń :  pszenica 12-60 do s ®r a w e  p a ń s t w o w ą .  My mu- miast oświadczył się arcybiskup, wielu

T  żyto od do 1 ^ -  złr:; j ę c z m i e ń  w Wiedniu, jako spr.a« '  p a ń s t w o w ą . ^ 2 5  wnydi 1 3 w ^  parlameniu p'™ciw zmianie
0. _  do o-— złr.; kukurudza od złr. 0—  do ®lu8Znlh® Zwiedzieć czy się tutaj nie ormy przysięgi. Zwolennicy irlandzcy Parnella

owies od złr. 0 -  do 0 -  okowita śledztwa aby się ^ e d « e A  czy a ^  j L aJ erzają przedłużać nieskończenie obrady nad

jeg0 Syna. Jutro odbędzie się przesłuchanie dwóch 
innych crionkójj^ rady Franęm* donosi;

B ,M d L e Ł jjłRSŁ ; s s r «  *
t o u x wykazało, że jakk  ̂ zająć kwe-.
ny jego nie zntknąl’Â vnngzczeiiia g0 na wolność, 
styą prowizorycznego wyP likwidator są-
Inn, dzienniki pod*ta ™ t  I ct,  dowy w miej.ce żądania nby p c y e  w  ^  daJ- 
wpłacić spełna, zażąda raczej 
szych wpłat nad 375 franków. dobre

P a r r i  8 lutego. Na giełdzie t o W q S d S S n .  
panowało usposobienie, mało jednak 
transakcyj. Poszukiwano akcyj kanału S ^  

L o n d y n  8 lutego. Izba niższa przyj?* }e 
głosowania wniosek N ortb c o t a  • u.
złożenia przysięgi R r a d l a u g h a .  J
Z w *  K p »

“lw “‘ w ielk im " obawom pier-1 zamierzają przedłużać nieskończenie °brady nad 1 go wn’ . w ^dalszy wniosek N o r t h c o t a ,  aby
dano. J L tn u te  znaiduiemy sie adresem przez ciągłe. wnioski o rezolucye. Wie- Przyję o 7 ^  Q że pvpr. 10,000 liter procent od 33- do 33-25 złr.

; olej r z e p a k o -  mu należy wystąpić z całą energią ogromnym dziedzińcu I gę Izby? P°odrzuconym został 174 głosami przeciw 45 oarzuoouy . że Errington me miał
zgromadzona nazłr.; spirytus loco 56-30 czność

przed parlamentem, witała każdego z nadchodzą- stonaS z c z e c i n  pszenica
Watykanu,

pośrednikiem mię

przjtem  osobistość sympatyczną tutejszemu
wręcz odmówił, gdyż pHr. Taafffiaansowemu

Izby wyż-
pszenica P e t e r s b u r g -  8 lutego. Ks. Suwarow już po ° ‘11̂ w id k T e 'p ^ k i  Salisburego

„ n r - T ^  abosa na rSV„, ale nalraa drnp d o tk n ij  został atakomapopleksy,, • -  H it jc e  *
Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą. | ..„Woi ministrów. Zresztą rółurze-1 karze obawiają

z Krakowa do Wiednia 
do Wrocławia 1 markę 48 
Krakowa 96 centów.

Dzienniki warszawskie podają telegramy
^ r ty b a f jr  w  d d a l e  

d i ą  od  R e d a h e y l.
„H adeitone*  n ie  poeŁo-1 pjsują  aresztowania lwów kie

N A D E S Ł A N E .
Urzędowy petersburski dziennik, Goniec u r z ę - W ielką °wagę 

num. y.aimuiacv to samo o f i c y a l n e  stanowisko, co I y ____3 Ł_I dowy, zajmujący to samo oficyalne 
Wiener Zeitung w Wiedniu, ogłas: 
nii, datowany z 13 grudnia zeszłego roku

e nadszedł jeszcze czas, aby dotychczasowym urn akcyi
obronie Słowian. Obecna epo- W poruszonej przez Salisbureg ;ak o

do nrowadzenia wojny Ro- Franeyi z Anglią me ęhodzi^o n ic ^ in n e g o ^ ^ ^ .  
obudzić żywą sympa- j 
viańskic 

spełnienia

I już bezwzględni

j._ o*ołiinpł francuski ZfifO

Sprawy sądowe.
l i r a l i ó w  7 lutego.

Kradzież w lcościdle N . P . M aryi.
Skład trybunału: Przewodniczący, radca s. kr. p. 

L e i c h a m s c h e i d e r .  Wotanci: radca p 
M i k u s z e w s k i  i sekretarz p. F e d e r o -  
w i e z .  Zast. prok. p. Ł u k a s z e w s k i .  U 
brońea, Dr D a d l e c .  ,

Przed trybunałem przysięgłych odbyła się dziś 
rozprawa przeciw Teofilowi Bieleckiemu sprawcy 
znanej kradzieży popełnionej w zeszłym roku w
kościele N. P. Maryi.

T . Bielecki, ślusarz ze Lwowa, przebywający 
chwilowo w Krakowie, zakradł się dnia 26 sier­
pnia 1881 r. do niższej wieży kościelnej. W n y 
dopiero wszedł do kościoła, rozbił 7 skar on z o 
flarami pobożnych i pieniądze w nich znałezione 
zsypał do pokrowca zdartego z ołtarza; zerwał 
dalej lampę wiszącą, ale przekonawszy się, że 
nie jest srebrną, porzucił ją ; próbował i do za- 
krystyi się dostać, ale silny i sztuczny zamek o- 
parł się jego zbrodmczym rękom. Następnie roz­
bił kłódki i zamek od drzwi od strony ulicy F  - 
ryańskiej i wydostał się w ten sposób z kościoła. 
Niedługo atoli cieszył się Bielecki zdobyczą, g<tyż 
policyi udało się zaraz na drugi dzień wyśledzić 
zbrodniarza i ująć go w hotelu lwowskim w c _ >
gdy był zajęty liczeniem i sortowaniem skradzio­
nych pieniędzy. Znaleziono przy mm tylko 28o 
złr., gdyż przeszło 30 złr., wydał już na zaxupno 
zegarka, kapelusza i innych rzeczy.
■ Jak  w toku śledztwa tak  i podczas rozprawy 

dzisiejszej, oskarżony wypierał się zarzuconej mu 
zbrodni, starajac się rozmaitemi wykrętami i tał- 
szywem przedstawieniem sprawy sędziów w Dłąa 
wprowadzić. Podaje oskarżony, iż siedząc tejże 
nocy, gdy kradzież popełniono około ł l ' teJ & 
dżiny na plantach, na rogu ulicy Szpitalnej,, zo-

w któ-
-H uste - Nicht“. — Ten uznany wyciąg słodow y\r^ m  znajduje” się następujący mdęp: 

z ziół miodowych, smaczny, dyetetyczny, pożywczy „Zupełnie bezstronnie powiedzieć trzeba, że au- 
środek domowy znalazł w skutek leczniczego wzma- gtrya od pierwszego dnia poniewierała stypuiacye 
cniającego skutku w kaszlu i różnych chorobach | traktatu berlińskiego, a teraz^ występuje^ z wmlką j 
przyrządów do oddychania, bardzo liczne
użycie w dostojnych sferach. Poświadczają ™ ,  r -T,  . .  i i - !
świadectwa w prospekcie dołączonym do dzisiejsze- remu przyrzekła wolność zupełną l polepszenie | 
go Numeru, na które zwracamy uwagę czytelników jego losu".
Czasu.

sya musi skupić swe siły, obudzić żywą gabinrt ftineudd igo-
tyę wszędzie do narodów słowiańskich, a pr*ywię-Mowca punktach ze zda-
zywać wielką wagę do spełnienia obowiązków | dzi się n i e z a w o d n i  w jm w n y ^ ^ ^  ^  na

m i n ,  m * ,  w * S £ V * Z  w ’ ^ | w - N w *  * ■

T elegram y w ła sn e  „ C zasu.“Kraków dnia 6 lutego — Przyjechali.
HOTEL SASKI. hr. P. Szembek z Poznańskiego, 

hr. H. Breza z Podleszan, br. K. Banhidy z Trę- 
czy, Z. Bzowski z Pragi, W ł. Gubrynowicz ze Lwo-1 w i e d e ^  g lutego. (Od speeyalnego korespon- 
wa, F. Chmielewski, M. Kostecka z Pińczowa. Tr - -  - - - ■

niem Anglii. Polityka zaś angielska opiera się 
tern, aby prawa Sułtana nad Egiptem i ^ ^ j s z e  

,  .  « istanowisko chedywa utrzymać a mimo tego ludo
T e l e g r a m y  b r a r a  k o r e s p .  wi wolność zapewnić. Mówcy zdaje 81§> że ^ ollj®

_  I mu mniemać, że wszystkie^ mocarstwa zgodzą się

W i e d e ń  8 lutego. W Izbie deputowanych dal- na t o ^ niej współudziału żad
‘ Svprsa7s: *^ mocarstw europejskich. Potrzeba najpierw 

o A u -  chwycić się środków interwencyi_

s p i t  za ,  i w śród 'oklasków prawicy wnosi o ’przej ^ yjim kn ąć P f ^ J ^ D r ie n n ^ p o r a n n e  ogła- 
ście do dyskusyi szczegółowej. Po krótkiem prze I L J i  n0Wy regulamin parlamentarny, na podsta- 
mówieniu S tt s sa ,  A d a m k a  i A ^ 8 p i t z a  w I 1‘^órego prosta większość może postanowić 
sobistej sprawie, przystąpiono na wniosek ^ 0 PP^ zamknięcie dyskusyi, jeśli wniosek o zamknięcie

szczeg 
145 

Wiedeń

Bogn*. .  ^  ^  “liński z Sierczy, K. Matczyński z Podhajczyn, A .I '  ,    »o IW  li Am a Lamezana namsanym Z tego powodu do Wl |
Rojewska z Lubelskiego, Wł. Różański z Głogowa,
K. Schumann z Czarkowy. ^  ___________  ^___

tu i zastąpionym zostanie przez posła z prawicy 
są zuchwałem a tendencyjnem kłamstwem.

m  i e d e ń  8 lutego. Dziś rozdanem zostało spra-

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i ,  — f i g
  “ l8 7 9 J Ŝ pr.w ozd.w c, C . k . w . k : .  Wi5k- l l e j  godrim . w l— " 'r

„ S  i r = L “S S S w  I f“  d o rk» w a T i  m S & S S Z  I
dla dobra 
ścią zająć 
sztowania
przejmą propagatorów wrogich
A Ł i AxKT oIa włiJ Ó

- w * .  -  K s w s u n "  r a s  t e s u s ;,• I rzędzie, bo R a i a  miejski n i .  je .t  nr«ędmk.em. k o r a ^ y  ) « o  ,ow„
. i  ^

1 olloTYn na menrzviaciela wv-1 B U j te S  ^  zatwierdził
v formie przez notablów 
dekret, mocą którego che- 

jakiego mu firmany u- 
 j notablów prawo przy-

żeń^Hch ‘ws-nólników aie właśnie niech dodadzą I przez klub centrum w sprawie podatku od natty I Dopiero popoiuumu ^ ^W A m T k  rzvdlei^kolumny Izwalańia na budżet i twierdzi że dozwolenie tego 
odwaei wiernym Austryi. monarsze i Unii! Naj- stanowczo uchylone zostały. Z wyjątkiem_ niema- działem. Powstańców a 7 rannymi! prawa nie sprzeciwia się umowom międzynarodo-

2 godzina 
Renta

ć d e ń  8-go lutego.
e ciągle na nieprzyjaciela. U n’ minut no poł. Renta papierowa 73-30. — Renta
i 1"*' *0- i T i t  L b m .  75-45. -  Kenta a le i. 93-35 M  t a k

Ita złota węgierska 118- Losy z roku I860
_1130-50 — Akcye Banku Narodowego 8 1 7 —.

S y ł  I w ó ^ M z i  "wychodzących ^ r z a k ó w  a  rusk iegow e Lwowie", co jest I
 i L -1— c o iż coś w krzakach nieprawdą.   nanieź i biskuDi maia nadal wykonywać Rzymem, katolicy bezwzględnie poddać im się mu j n t —  ie« a  m tn  179-50. — Akcva

r  P r . . T  . i ,  U n l t v  i T . i m h n r g  nz rozmowy ich dowiedział się, — 
ukryli i że mają później po to powrócić. Gdy lu­
dzie ci odeszli, oskarżony poszedł w kraa 
znalazł zasypane ziemią zawiniątko, w którem 
były pieniądze po większej _ części _ w monecie 
zdawkowej. Zabrał więc pieniądze nie przypusz 
czając nawet, by z kradzieży pochodzie miały.

Tłómaczy się dalej oskarżony, iż z pieniędzy, 
niby znalezionych, nic nie obrócił na ®W0Je P0' 
trzeby, gdyż miał własne pieniądze , które otrzy 
mał przy wyjściu z zakładu w Kulparkowie, gdzie 
przez kilka miesięcy jako chory na zadumę prze­
bywał. I  tę okoliczność skłam ał, gdyż Dyrekcya 
zakładu potwierdziła, iż Bieleckiemu żadnych pie­
niędzy nigdy nie wydawała Wogóle wszystko, 
co oskarżony przy rozprawie 
się nieprawdziwem.

dv 130-— . — Losy 1864 roku 172-50. — Akcye 
'  I kolei Karola Ludwika 292— . -  Akcye kolei

.jakoby się odbyły rewizye u niektórych l ^ ^ r ^ a  "Niesieniem  u ^  majowych. W jaki-
Minister i prezydent naczelny I kolwiek 

skupi, mają nadal wykonywać I Rzymer 
■ząd domaga się dyktatury na sza. W 
ak gdyby już legiony polskie mawiali

* * * ,  J T - S t a  t  I S S t  tadOT„ gaticyjs. 100-—  L .,y  p « » .
zaraz* jak  mniemają aby ąo bronie. tak  g f l y g w a ł d  p f w a  kościoła lJbnarJdowo.ści. Co przeciw wnioskowi, utrzymując że^ podyktowa a J  “ I  Akcye kolei Koszycko-Bog.
jest istotnie, ręczye jeszcze me można. Fakt je- kiedy gwałci prawa aoscio nie g0 zupełnie bezzasadnie nieufność do duchowień- węgierskm n o  ■ J l n _zach. austr. 209' -
dnak niezaprzeczony, że Metropolita nagłe wyje- się tyczy sziąsaa irornego, , T  a„m Ulwa nnUkiep-n Dalszv ciąg roznraw nastapi lutro. 141 — • AKcye aoie P w __i,5 ma­
chał i przez K rak/w . przejechał. Mbto zechce .on | działa ^ L  km z^c^in teresow  jak  » | Ł S &  stw ierdza j 'zwy-16^ . Listy .zast. hipoteczne 101. - Marki 58-50

nowi trudnoSd, nie usuwając dawniejscyck Po-
. . .  - I B .  1 .  !   Ja ■ ■ — AHA. I ( 1̂/1 /5 AA Zi /o Ll Ji I

Chwila stanowcza w tej mierze nastała.

Telegrafowany nam wczoraj artykuł Fremdcn- lacy walczyli tak dzielnie obok nas przy wybo-
okazało blattu brzmi: Od wczoraj obiegające tutaj pogło- raeh, że ich opuścić me

ski o licznych aresztowaniach dokonanych w Ga- naszych me oddamy pod miecz Damoklesa wł

dzisiaj członków rady zawiadowczej _ Union gene-1 
rale a mianowicie: R i a n t  a, B r o g ł i e g o  tudzież

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNYMI WYDAWCA 
A n to n i  K lo h n k o tc n k i .

Kurs pieniędzy i papierów peU.
8 lutego.

I s K s  p g w o w s  *a 100 sre.. . . . .
- Ssfessl s s e t e f  ohręes o *y . . . . . . . .
f a M  tuemieokie sa 100 saaias . . .  . . .
Dukst wstoy  ................................
gO-fs»Bkówka  ....................................   .
S^eryał ważny . . . - • • • • s ' ‘
Srebro austeyAl® sa 100 d*. * ..................... *
Kupony sret ae  głstne sa 100

Listy gatiattme i oślsfi*
SaJpożyiiska krajowa gałlcyjsfea, - 
Obligaeye infisrunizaeyjne galioyiBtie m lisi ty sast. Tow. kredyt, sissnsk. .
5^ listy aaat Tow. kredyt, siemak. .
6 ji listy » banku hfeot . .

16j< listy ćiuśns gsiie. saM. włość. . 
listy zsst. gał. zakl. kred. wio. za II 
listy zast. B&akn tupot. gal. z pre. lOji 

5^ listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5Yi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. ,
6̂ < listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . _
5$ listy zaBtawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
45Ś listy likwidaoyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . • • P° *b. 210 

Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ 200

ag
- S 
I - a
I I

S3

złr.

tfs
I !
n

^83
3SB
5-1•°c2_ fa
11p.*0-3

banku hipot. we Lwowie 
banku gal. dla h. i prz. w Krak

Losy krajowe.
200

Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa

( “płacą

121 75 
1 56

58 20 
5 55 
9 50 
9 75 

100 -  
99 50

123 -  
1 68 

58 80 
5 * 6 
9 60 
9 85 

100 —

i&l —
99 -  
£4 50 
99 50 
99 50

100 -  
94 —

100 50 
99 —

102 50 
ICO 75 
86 50

101 25 
101 —
102 -  
95 50

102 50 
100 50

98 - 100 -

100 - 102 -

100 - 103 -

102 -  
98 —a  
85 50E

104 50 
99 50g 
86 85 g

290 -  
164 -  

0-298 —

295 — 
167 -  
305 —

19 — 
25 50

20 50 
27 -

Wtwtił«m 7 lutego.
ObUgi dhtgu pafaiwa,

4 V I, Bsuts papierowa....................
4V,V, ,  »rehrna..........................
4*/. s złote . . . . . . .
4j/,Vb Loey a roku 1854 po 150 ab,

.  1860 * 500 .
4 i i  l  .  1860 ,  100 B

n 1864 » 100 .
B „  a „ W *  .  50 .

Losy Coaao-KsnteB . . . .
(M ig i fa&mvfamiyjn*,

Ctetsłde  ..................................potoL
BsŁowińside . . . .  e „
G alicyjskie....................  * a
M oraw skie.................... » »
Hiiszo-austryaokie ■ * « .
Wyższo-austryackie . . .  ■
Ś z lą sk ie .........................  » „
S ty r y jsk ie ....................  » »
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, .
W ęgierskie....................  » *
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
!W Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6^ Renta węgierska złota . . . .
4 V,* „ * » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Batsku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . 80 „ 
Crodit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

węgierskie . 200 .
Depositen-Bank....................200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand. 1 Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbanh . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny - • ■ 140 „
Wied. Bankverein . . .  .100  „

Akcye kolei.
Albrecht*........................^00 zb. bezk
Alidld-Fiume. . . .  200 » 5)4

tą a m

73 65 
75 50 
93 5v 

118 
130 50 
1S4 50 
172 
169 —

73 85 
75 ^5 
S3 75 

119 -  
131 -  
13 > 50 
173 
170 —

105 25
99 75 
99 50 

1.
105 —
103 — 
108 —
104
97 50 
96 
95 75 

130 75 
117 75 
93

118
130 — 
ł l4  -  
Z96 50 
286 50 
63 

885

809 -  
116 25 
145 
110 -

100 50 
100 50 
104 -  
106 -

98 
97 -  
96 25 

131 50 
118 25 
94 -

118 6C 
140
217 -  
297 -  
287 50 
168 -
iłOO

811 -  
116 75 
147 -  
110 5C

84 -  
159 50

86
160

Donau- Dampfwsh. - Ge*.
Elżbiety......................
Lins-Budweis . • • • 
Salzkurg-Tyroi • ■ • 
Ferdynand* Noidbaba. 
Franoiiskz Józefs . • 
Gal. Karola Ludwika . 
Koazyeke-Oderberg • - 
Lwowsko-Czern.-J **«y • 
Kordweat austr. . . • 

.  Lit. B.

zb.

IOX„
Siedmiogrodzka 1 • < 
Staafcł-Kiaenk.-Geeelh 
SfidbaSm (Lombardy) 
Thsisbałm (Gisa&ska) 
Węg. gal. Łupkowska 

.  Nord-Ost . •

.  Westb. Stuhlw.

S00
1050
TO
S10
TO
200
TO
TO
TO
TO
TO
TO
800
200
200
200

185 
174 75 
2450 

192 —
290 50 
139 50 
65 — 

^05 50 
213 50 
161 -  
155 
303 
25 75 

247 
151 — 
154 -  
159

Listy zastawne.
6)4 Agr. Zakl. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5V„ Boden Credit allg. złotem płatne 
gsź „ „ papier. 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7 ’/, Listy dłużne Włośo. n 20 lat 
6*/. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 y \ j  '  ,  złote 36 lat

(lal. Tow. kred. ziemsk...................
5*/. Gal. Tów. kred. ziemsk..................

„ nowe 37 lat
6'/, l  Bank. Hipot. lwów.................
6V, 1  ,  Włośó. ,  . . . .
5'/. Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/. Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
51/ 1/ Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 y* • „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . • ■ • TO z i l - 5*/,
Alfóld-Fiume . . • • 200 .  „

.  Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dwnptsoh. 100 i 200 „ 6'/,
Elżbiety ....................TO • 4J/,V,

Em. 1862 . . 300 ,  ,  ,

*g<ńj| 
132 -  
206 50 
187 
175 25 

2455 
193 -  
291 -  
14) 50 
166 -  
206 50 
214 50 
164
155 60 
8a4 — 
126 2 
248 -  
154
156 
160 —

119 25 
100 —

s- - - -
101 —

96 25 
99 60 
99 60

100 50
101 75 
ICO 4
100 50

101

94 25 
93 25 
90

98 50 
98 50

119 75
100 51 
104 50 
107
102 -

96 75 
100 61
100 50
101 5C

10 > 70
101 50 
99 50

102 -

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5ęś
.  Em. 1870. . > 200 » a
.  B 1872. . • 200 ,  „ 
b Sałzh.-Tyr. 1873 TO .  ,

Bpmiea. Tara. węg. eaęM 800 .  ■
Ferdyn.-Nordk. as. kon. • • >

.  waL austr.. . .  * 
i  M0;.-Sri%». linia 1871/71 5)4 

pot. 14 milion. 1879

94 75
93 7i, 
91 -

99 -  
99 -

JLV9U • *
. . .  . 100 słl. 5^

Prane. Józefa Em. 1867. TO ,  <
.  Em. 1873 . 200 .  .

GaL-KaroL-Lud. I Em.. 800 .  a
H ,  1871 800 » .

° 3H B1872 300 ,  .
Koszyeko-Oderk. - . . 200 « »
Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 s 4 IjA

H .  1867 390 ,  4)4
'  m  ,  1868 300 ,  ,
;  IV b 1872 300 ,  *

Nordwestb. austr. . . . 200 „ »
„ Lit. B. . 200 , o

* b Em. 1874 200 ,  *
R u d o lfa ................ 300 b b

b Em. 1869 . . .  300 b .
Em. 1872 . . .  300 ,  „

, Salzkam. gut. zł. 209 „ »
Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 ,  „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3)4
Sttdbahn (Lombardy) . 500 fr. 3)4

b 200 zb. 5)4
Theissb.-Gesell...  b «
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ »

b b fi Em. 200 .  .
b Nordost . . . .  300 „ *
. b złotem . . 200 „ •>
b Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 , .
Losy.

5)4 Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
8h4 * Tureckie .
Kredytowe . . . .

zb. 100 
,  100 

. B TO 
, fr. 400 

ab. 100

[P*as& 1tfdają
103 50 101 -
103 — 100 50
102 — -------
100 - ICO 50

103 50 104 -
101 25 101 75
106 25 -------
106 50 107 -
103 50 1C4 -
101 50 101 75
101 50 ----
99 50 100 -
------- 97 —

95 25 95 75
94 - S4 50

100 80 101 20
95 - 95 25
92 10 — —

102 50 102 80
101 25 101 75
120 50 -------
100 — — —
9J 80 100 20
99 80 100 20

89 80 90 40
175 50 176 50
127 60 123 —
114 £0 15 5 50
101 - 102 -
90 40 90 80
88 75 89 60
90 - 90 23

111 - ------

91 50 92 25!

114 50 115 50
1124 - 12 i 50
114 5( 115 -
23 - 23 E0

175 - -176 -

dr,C la r y ..............................
4  V, Donau-Dampfsch. . 
Inszpruku. • • * • •
Kfflglewtelss...................
Krakowskie..................
Ofner (miasta Budy). •
Palfy
BudoUa .......................
Salina......................  •
Salzburgskie...................
S t  G e n o b ..................
Stanisławowskie . • •
4‘/,V. Tryesteńskie . .
4  #/ t  » - -Waldsteina . . . . .  
TFindfsehgritza. • • • 

Waluty.
Dukaty ważne
2 0  bankówki . .........................
Imperyały rosyjskie • . - • • •  
Funty sżterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
M ark i  niemieckie za 1 0 0  marek 
Rubel papierowy za 1 0 9  . .  .

42
105
20
10V.
20
40
42
10V.
4 9
9 0  
4 9  
80

105
6 0
91  
91

h w ó w  7 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 zb,. 
5*/i Listy zaist. Tow. kred. ziem.

37-letaie ■
4'/.
5%
6 % .  .

6*/, ,  B B włośo. galic.
5*/, Obligi indemn. gal. 5*/, podat. 
6*/, b pożyczki krajowe] . .

Banku hip, gal. 
włoś

W s n m w i 7 lutego.
5•/, Listy zastawne nowe 1869 r, .

kupon
4'/, Listy likwidacyjne

kupon

1 płac* Ó W *
(39 1 5 0 ------

109 25 110 -
1 _— 24 -
I 17 50 — —
I ____ 20 -

___— 40 -
37 25 87 £0
.. ... 20 50„  _ 51 -
___ 24 -
44 — 44 50
26 — — —

187 - 188 —
64 — 66 -

29 60
37 25 37 75

6 63 5 65
9 54 9 55
9 77 9 79

U  93 12 -
10 78 10 80
58 69 58 6 )

122 - 122 50

S99 — 807 —
99 60 101 -
_  _ 96 50
99 60 101 -

100 75 102 25
100 — 102 -
99 — 101 50

100 - 102 — 
mmmumfmmmmme

jrub.|kop ruP.|kop.

99 30
— 061 —
_ 86 25

72 -
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Obrazki świętych
ta k  po lsk ie  w łasnego n a k ła d u  ja k  obce 

n a j t a n i  e j  
w największym wyborze (3182-11-20) 

W  K S IĘ G A R N I  K A T O L I C K I E J
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie

Podpisany poszukuje zgubionej 
metryki w roku 1877, której do 
zawarcia ślubów małżeńskich ko­

niecznie potrzebuje, obiecując szla­
chetnemu oddawcy sowite wynagro­
dzenie. Wojciech Płonka.'

Jodłownik dnia 6 lutego 1882 r.

Znakomita rodzina
katolicka

chce wziąść do siebie 2 — 4 letnią 
dziewczynkę, sierotę ubogą ze szla­
checkiej familii. — Zgłosić się można 
pod adresem: H. J. B res lau  P o s t a m t  
IX l age rnd ,  w języku francuzkim lub 
niemieckim. (439-1-3)

Ho wynajęcia
mieszkanie parterow e, składające się z 
4ech pokoi, przedpokoju, kuchni i werandy wraz 
z ogródkiem ; w realności przy ul. św. Gertrudy 
pod Nr. 5 obok hotelu *Kleina“ od Igo kwietrr'a 
b. r. — i drugie piętro w realności pod 1. 4 
w Rynku każdego czasu. (437-1-5)

Ajenci, podróżni
którzy chcą, się zająć sprzedażą, pokupnych to ­
warów wiedeńskich, z najlepszego źródła niechaj 
nadeślą podpisanemu swój adres.

81. Łoew w  Wiedniu, 
(132) I., Pilgramgasse Nr. 8.

C. k. wvł. uptz.
pokrycie  dachu  z  d r z e w n e g o  c em en tu
uznane prze i c. k. namiestnictwa jako bezpieczne 
od ognia, tylko prawdziwe od wynalazcy karo* 
In Emanuela Haeuslera w Ęirszberg w 
Sziązku. (.Właścicielka patentu i firmy p. Matyl­
da y. Schmerling owdow. HaenslerowA.)

W ykonanie wszelkich pokryć dachów przyjmu­
je  za poręczeniem jeueralny reprezentant dla, 
’A ustryi- Węgier.

O tto  G r a f e
w W iednia I I ,  Joselinengasse 7 .
Objaśnienia, prespekta, kosztorysy i rysunki 

darmo. (396-1-10)

Z powodu zwinięcia  profesyi

ZAMÓWIENIA NA (293-36-)

wino s z a m p a ń s k i e
przyjmuje J .  I r . A m e la e n  w H r a k o w l e .

Netto

kilogr.

brazyliańśkiej aromatycznej
ka w y  C a r a v e l l a s  z a  z ł r .  5,

wybornej smacznej indyjskiej
k a w y  Cher ibon z a  z ł r .  5  90
rozsyła włącznie z o p a k o w a n i e m  

o c l e n i e m  opłatnie do każdej
stacyi pocztowej — za zaliczką po­
cztową. (311-4 -)

G, Singer w Tryeście.

Doniesienie
dla pp. przedsiębiorców 

budowy dróg.
Podpisany z a k u p i w s z y  piękne 

i wielkie ł o m y  p o r f i r u  w Miękini 
pod Krzeszowicami, ma zaszczyt po­
lecić pp. Przedsiębiorcom porfirowe 
kamienie łomne, drobne, kostki tro- 
toarowe i płyty trotoarowe po naj­
tańszych cenach. (354-2-3)

VI. S i n i k a
w M o r a w s k i e j  O s t r a w i e .

KI
0 0
c d

c o
KI

Za 30 i 35 złr. dostać można bardzo dobrą ma­
szynę do szycia Howego, Singera lub Wheelera 
i Wilsona z 5 letniem poręczeniem we fabryce, ma­
szyn do szycia p. f. A.  S e i d l e r  w W iedniu V. 
Hundsthurmerstr. 117. Maszyny te odebrano na- 
powrót od osób, które zbankrutowały, dlatego są 
jeszcze całkiem nowe. (3212-1010)

I Płótno King.
K rótka trwałość płótna 'wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo t r w a ł ą ..................................złr. 7-—■

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ..............................  8*50

1 sztukę 175 centym, szerok. 15

W dalszym ciągu

Biblioteki Mrówki
t złr.

♦

i
i

o p u ś c i ł y  p r a s ę :
W ł. Spasowicza

Wł. Syrokomla. Studyum . .
W incenty P.1 jako poeta . . . „ —"20

91. Gosławskiego
Piosnki ułana polskiego . . • „ —'20 

m ikołaja Keja 
Żywot poczciwego człowieka. . „ 1'20

F1. S. Hlonowicza
W orek judaszow y ......................... „ —'40

J . II. Niemcewicza 
Lejbe i Siora, romans . _ . . . „ —'60 
Jan  z Tęczyna, romans histor. . „ 1-—

Józefa Kopcia 
Dziennik podróży do Syberyi . „ —GO 

Jan a  Cliryzost. Paska
P a m i ę tn i k i .........................................„ 1 '—

Jana  Finkelliausa 
Podróż po Norwegii . . . . . .  —-20

Jan a  Kilińskiego
P a m i ę t n i k i .........................................„ —-40

W ł. Syrokomli 
Margier, poemat historyczny . . * —-40
Nocleg he tm ańsk i.......................... ...... —-20
Starosta K o p a n ic k i ......................... „ —‘20
Kasper K a r l iń s k i ...............................„ —'20
Hrabia na W ą to rą c h ..........................  —'20
Kęs chleba  ....................................„ —'20

J . Słowackiego 
Ojciec zadżumionych. W  Szwajcaryi „ —T5

Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ
we Lwowie. [3296-5-6]

Ł l c y t a c y a .
Na folwarku Stanisławowie ped Uścitm 

solnym, odbędzie się dnia I3 g o  lu tego  
1 8 8 3  i*, licytacja celem sprzedaży koni, 
bydła, sprzętów gospodarczych i 4-konnej 
młockarni, na którą chęć kupienia mają­
cych zaprasza się. (435-2-3)

L icy ta c ja .
Na folwarku S t a n i s ł a w o w i e  pod 
Uściem solnem odbędzie się 13 lutego 
1882 r. l i c y t a c y a  celem sprzedaży 
koni, bydła, sprzętów gospodarczych 
i 4-konnej młockarni, na którą chęć 

ki pienia mających zaprasza się.
' 350 3-3)

je s t kuźnio obszerna do wynajęcia i naczy­
nia kowalskie w komplecie do sprzedania.— 
Wiadomość przy ulicy św. J a n a  Nr. 32. 351-3-3

Młodzieniec około lat 15 mający, dobrze 
wychowany i z odpdwiedniem wykształce­
niem, znajdzie umieszczenie jako

p r a k t y k a n t
w bandl i towarów korzennych i norymber- 

Rłieh pod firncą
Andrzej  Schultz w Krakowie.

Zamiejscowym pierwszt ństwo. (423-2-4)

BUKIETY BALOWE
polecam po najtańszych cenach ze 
zwykłemi, także bardzo pięknemi 
mankietami atłasowemi od 1 złr. 
wzwyż, bukiety kotylionowe po 10, 
15 i 20 cent. za sztukę. Rozsyłka 
punktualnie za zaliczką, opakowanie 
jaknajtaniej lecz osobno.

Skład w mieście w domu p. Ar- 
matowicza przy ul. Szewskiej L  4, 
gdzie przyjmuję wszelkie w ten dział 
wchodzące zamówienia.

Bukiety do fraku a la minute. 
Moje wyroby z kwiatów odzna­

czone zostały medalem państwowym 
na tutejszej wystawie przyrodniczo- 
lekarskiej. (50-8-12)

Młtrol Freege,
ogrodnik handlowy w Krakowie, 

ulica L u b i c z  L. 30 nowa.

Lutownikom

CZAS z Czwartku 9 Lutego 1882.

PIWA
dobrego i taniego.

Mam zaszczyt zawiadomić Szano­
wną Publiczność, źe w peryodzie 
mej dzierżawy ulepszywszy urządze­
nie browaru, wyrób piwa znacznie 
joprawiłem i śmiało jako wyborny 
i zdrowy napój polecam.

C e n a  w miejscu z odstawą do 
kolei: (294-2-4)
50 litrów starego marco­

wego leżaka . . złr. 4 c. 50
50 litrów lekkiego dam-

metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . * 11”

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a .......................... 12-—
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (182-12 )

M. Beyer i Sp.
w K rakow ie, 

Sukiennice Yr. 13 14.

P R I Z E D
Rady Nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego

w K R Z E S Z O W I C A C H
zawiadamia Członków Towarzystwa 

iż dnia 2 3  l u t e g o  1 8 8 2  r .  o godzinie 1 le j przed południem 
odbędzie się c z w a r t e  zwyczajne

K ^ r o i i i a i l z e n i e  O g ó l n e
Członków T ow arzystw a Zaliczkowego 

w Sali nad Oberżą w Krzeszowicach.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi i Rady Nadzorezój z czynno­

ści za rok od 31 grudnia 1881 i bilansu, udzielenie absolutoryum 
Dyrekcyi za tenże czas.

2) Wylosowanie i wybór 3ch Członków Rady Nadzorezój i jednego 
zastępcy.

3) Wybór pierwszego Dyrektora.
Za legitymacyą posłużą Szanownym członkom Towarzystwa ksią­

żeczki udziałowe.
K r z e s z o w i c e  dnia 5 lutego 1882 r. (374)

Skład trumieir metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się W  p o d w  ©r* 
c u  X X .  F r a n c i s z k a n ó w .

(184 3 24 F A t  I S H I E I I / J L

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

WINO Z PEPSYNÂ  BOUDAULT
B ardzo  p rzy jem n eg o  sm ak u  u ży w an e  je s t  od la t 25 z bardzo  pom yślnym  

sk u tk iem  w  trudnych i  upośledzonych trawieniach, braku apetytu, boleściach 
nerwowych Żołądka, iw  ogóle w rozslrojeniach funkcy i trawienia.

Pepsyna  « BO UD A  U L T t> potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
naerodzona została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 

w Paryżu 1867 r. — w W iedniu 1873 r . — w Filadelfii 1876 r . —  w Paryżu 1878 r .  — .
w Melbourne 1880 r .

W Paryżu : H o tto t-B o u d a u lt, 7, avenue Victoria.

Dostać można w KRAKOWIE 
w aptekach pp. Heinricha i Barcza.

aptekach pp. Trauczyńskiego i R edyka; w WARSZAWIF
(106-9-26)

Cierpiących na płuca i na suchoty opuszczono 
już, a jednak Hoffa słodowe środki pożywczo- 

lecznicze pomogły.
Wedle orzeczeń prawie wszystkich lekarzy są 
wyroby słodowe ces. k. nadwornego dostawcy 
Jana Hoffa w Wiedniu, piwo zdrowotne z wy­
ciągu słodowego, zgęszczony wyciąg słodowy, 
słodowa czokolada zdrowotna, cukierki słodowe 
i t. d. najlepszemi środkami leczniczemi w cier­
pieniach szyi, piersi i płuc, w dolegliwościach 
żołądka i dolnych części ciała, co poświadcza 

znowu następne podziękowanie.

Najświeższe doniesienie wyleczenia
z d. 11 grudnia 1881 r.

Do c. k. nadwornego dostawcy pana Jan a  Ho HA, król. radcy komisyjnego, posiadacza 
c. k. złotego krzyża zrslugi z koroną, kawalera wielu znacznych pruskich i niemieckich

orderńw,

w y n a l a z c y  *wm
i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie 
wszystkich książąt w Europie, w Wiedniu fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse Nr. 2, 

kantor i skład fabryczny: Stadt, Braunerstrasse Nr. 8.
Pańskie w rozmaitych wypadkach cierpień uznane i bardzo cenione wyroby z wy­

ciągu słodowego, które tutaj nietylko uratowały jedną pannę od widocznej śmierci z su­
chot, lecz także przywróciły je j zadziwiająco szybko dawniejsze silne zdrowie, następnie 
moje cierpienie szyi, na które inne środki i pomoc były bezskuteczne, tak, że usunięcie 
słabości mam zawdzięczyć jedynie tylko Pańskiej czokoladzie zdrowotnej z wyciągu 
słodowego wraz z piersiowemi cukierkami słodowemi, sprawiają we mnie to miłe uczucie 
obowiązku do wynurzenia Panu niniejszem mojego najszczerszego podziękowania. Upra­
szam Pana o ponowne przysłanie mi za zaliczką pocztową 4 funtów czokolady zdrowo­
tnej z wyciągu słodowego i 8 woreczków cukierków słodowych 

Z wysokim szacunkiem 
Antoni Nawratil, Deutsehhause pod Sternberg w Morawii, 11 grudnia 1881.

Najpewniejsza poręka dla kupujących względem 
wartości leczniczej tych Jana Hoffa słodowych 

wyrobów leczniczo-pożywczych.

Urzędowe
doniesienie lecznicze.

Doniesienie c. k. austryackiej Dyrekcyi szpitalów polowych. W  utrudnionem dzia­
łaniu funkcyj dolnych organów ciała, w przewlekłych nieżytach, wielkim ubytku soków 
i chudnieniu działało Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego, jako doskonały środek 
leczniczo - pożywczy. We wszystkich zauważanych wypadkach okazało się jako  chętnie 
brany napój, zawierający w sobie lecznicze działanie środka pożywnego i wzmacniającego.

C. k. komisarz: Pirz v. Gayersfeld, major,
(308-3 4) Dr. Mayer, lekarz pułkowy.

© S T K M E Z E J i l E .

skiego 50
Zastaw na beczkę 2 złr. 50 c. w. a 

Stacya pocztowa i kolejowa 
S ę d z i s z ó w .

U w a g a .  Stosując się do § . 3 1  
ustawy propinacyjnej, obowiązującej 
dla Gralicyi, w mniejszej ilości nie 
sprzedaję bez pośredniczenia odpo­
wiedniej zamówieniu przez Szanow. 
Publiczność propinacyi.

B O L E S Ł A W  K LU G E R , 
p iw o w a r  w Górze  Ropczyckie j .

Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe 
są w niebieskim papierze opakowane. Niżej 2 złr. nic się nie posyła.
Składy głów ne : w Krakowie J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, E.

Stockmar, K. Wiszniewski apt., J . Janiga kup. w Rynku gł., Ed. Fuchs i apteka „p. złotym 
i z i m i e r z u ; w Podgórzu Skakalski ap t.; w BIAŁY R. Harok, J. Knaus,lwem“ na K a z i i  ; _

G. Zabystrzan ap t.; w BOCHNI J. Michnik; w BRODACH wszystkie apteki; w DRO­
HOBYCZU Dobrzyniecki apt., T. Jabłoński; w CZERNIOWCACH J. Golichowski, Bel- 
dowicza spadk., Bracia Tabakar, Ign. Schnirch; w JAROSŁAWIU J. Rohm, S. Ellenberg, 
Wisłocki ap t.; w KOŁOMYI Jan  Sidorowicz ap t.; we LWOWIE S. Rucker, J . Beiser, 
P. Mikolaseh, K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU J . Grossbard kup. w R ynku; w PRZE­
MYŚLU M. Kozłowski, M. K rug i poszczególne apteki; w RZESZOWIE A. Karpiński 
apt., Schaitter & Co., Neugebauer; w SAMBORZE K. Maresch, apt., Aleksiewicz apt.; 
w SANOKU Hochdorf kup.; w STANISŁAWOWIE Macura apt., Kaczkowski, związek; 
w STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp.; w TARNOWIE W. Miildner i S p .; w TARNOPOLU 
F. Jam rogiewicz, Kahane i Fleischmanna apteka; w SUCZAWIE Ed. Liszka aptek, 
dalej we wszystkich renomowanych aptekach krajowych.

W SK LEPIE KORZENNYM
F a t e r n a e ł i t a

p r z y  ul. F lo ry a h sk ie j L . 6, 
oprócz wódek, likworów, rumu, wsna 

i zwykłych towarów korzennych, 
znajdują się obecnie: 

wyborowe Owoce T yrolsk ie  w róż- 
nvch gatunkach i K alafiory -  ora 
Piw o i B ok wyatałe w butelkach.
Wszystko po cenach bardzo umiarkowanych 

(247-9-10)

SATDI  MÓD
Józefiny Zawistowskiej

w Krakowie, Rynek 46. 
Kwiaty paryskie, gotowe toalety 
balowe i wieczorowe od 18 złr. 
Zamówienia na żądanie we 12 
godzin. Przyjmuje się również 
do roboty suknie, okrycia i u- 
brania dziecinne. (424-2-3)

Poszukuję
dla 20 letn. paany, córki zacnego s lachec- 
kiego domu, miejsca za towarzyszkę przy 
poważnej os ,bie lub przy familii do dozoru 
dzieci. Taż włada także nie źle francuskim 

niemieck m językiem. Adres F. B. poste 
restante K rakow . (333 3 3

Wprost z Hamburga 
Hawa

po rzeczywistych cenach hurtown.
ze znanego składu rozsyłkowego

Robt  K a p - h e r r  w Ham burgu
w workach po 5 kilo opłatnie i z opakowa­

niem za zaliczką:
złr.

7.15
6.50
5.80

M okka, prawdz. arabska bardzo arom.
M enado śliczny smak . . . . . .
C eylon p er ło w a , wyborna . . . .
C eylon niebies. zielona szlach..........5,50
Ceylon plantacyjna doskonała . . • . 5.15
Jaw a I. zlotożółta bardzo dobra . . . 5 —
Jaw a II. „ bardzo delik. łagodna 4 50 
Cuba ciemnoziel., bardzo delikat, mocna 4.90
P e r ło w a  m okka, delik. obfita . . . .  4 90
Jungas zielona bardzo delik. silna . . 4.80
Jaw a jasnozielona, delik. silna . . 4.40
S a n to s  o b f i t a ...................................... 4.10
Dom ingo sm aczna.................................3.90
Rio siińa  ............................................... 3.75

H F  Szczegółowe cennihi herbat, 
ryh • hnnserwów i t. p. na żądanie 
opłatnie i darmo.

Ciągle odbieram bardzo chlubne 
uznania świadczące o rzetelności 
moich dostaw. (275 4-)

STOWARZYSZENIE POŻYCZKOWE 
I OSZCZĘDNOŚCI 

„Wzajemna pornos 
w Krynicy.

I. Walne Zgromadzenie
członków Stowarzyszenia pożyczkowego 
i oszci ędaoćci „Wzajemna pomac“ w Kry. 
aicv odhędjiś się w dniu 12ym lu te g ę  
f 8 § 8  v. w lokalu Towarzystwa kasyno, 
wego w Kiynicy o godz. wpół do czwartej 
popołudniu, i a które niniejszem wszystkiej) 

P. T. Członków zaprasza się.

3)

4)

Forządefe dzienny:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu fuj, 

duszu Stowarzyszenia za r. 1881 wzglę. 
dnie za c?as od założenia Stowarzyszę, 
nia tj. od 24 listopada 1880 r. do końcu 
grudnia 1881 r.

2) Sprawozdanie Ridy Nadzorczej i jej 
csjnm śu ja  ten sam okres czasu i wnio. 
Bek udzielenia Dyrekcyi absolutorymu 
z raohuoków.
Zatwitr lżenie rozdziału szystego zysku 
z r. 1881.
Wybór 3 członków i zastępców tychże 
do Rady Nadzorczej w miejsce wyło. 
sowsnych (§. 43).

5) Zatwierdzenie wybranych przy założę, 
niu Stowarzyszenia członków Dyrekcji 
i tychże zastępców, lub też zarządzenie 
poaownych wyborów tychże.

6) Wybór Komitetu rewizyjnego na r. 1882,
7) Wnioski członków. (364-3-3) 

Krynica dnia 30 stycznia 1882 r.
Bada Yfadzorcia 

S tow arzyszen ia  pożyczkowego 
i oszczędności „Wzajemna pomoc1 

w  Krynicy.
D r. A lfo n s  M a łd z iń sk i,  

prezes Rady nadz.

S. Leszczyński w Hamburgu
V t e e j r e r b a h n  IUr. ©O,

rozsyła w paczkach pocztowych po 
5 kilo franco kawę, świeże morskie 
iyby wędzone, śiedcie pocztowe i ho­
lenderskie, kawior elbiański i ostrygi,

(?56-3 5)

UDOSKONA­
LONE rewolwery

paten tow ane na cały  św iat ,  samodziałającj 
w w yrzucaniu  naboi w ystrzelonych.

Wielkość kieszonkowa . . . złr. 15 ct. —, 
25 naboi stosownych . . . . . . . .  ct. 90;
futerał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem 1'50| 

jedynie u F. J. Demmera w Krakowie 
pod na,więl?s’ą gwarancja-

(169-25-)

Znaczne zniżenie ceny

„ K O K S U "
o p a ł u  i

(367-2-2)

Z dniem dzisiejszem kosztuje najlepszy Koks do 
k u c i a  45 ent Hektolitr.

W większej ilości jeszcze taniej z odwozem.
Kraków 3 Lutego 1882 r.

Z a r z ą d  Z a k ł a d u  g a z o w e g o  w Krakowie .  
M o u r a d  V o s s .

I

s n o p  m  m m m s k M W B k M M W l
P P . GRIM A U LT i K°, A P T E K A R Z Y  W  P A R Y Ż U

To lekarstwo toniczne, odżywcze i przywracające siły ma za podstawę 
fosforan żelaza, który lekarze rekomendują jako środek najwłaściwszy ze 
wszystkich preparatów żelazistychdo przyswojenia przez organizmy i chinę, 
lekarstwo najwyższej siły wzmacniającej. Stanowi nieomylny środek we 
wszystkich cierpieniach pochodzących z niedokrwistości, zubożenia krwi 
a głównie przeciwko bladości cery, boleściom żołądka i białym upławom 
(leucorrhea). Przyczynia się do ułatwienia rozwoju u panien i dzieci bla­
dych i limfatycznych, obudzą apetyt, ułatwia trawienie i przyspiesza pow­
rót do zdrowia. Jednem słowem powraca schorzałemu ciału i żelazo i fos­
foran, niezbędne do życia.

Skłab w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych Aptekach.

W a RAKOWJE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (217-3-)

W ie d e ń  — H otel „Metropole"
R ingstrasse, Franx-Josefs-R iial.

Najpiękniejszy i największy hotel w Austryi.
400 pokoi i salonów (od I złr. wzwyż), w inda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich krajóf 
ftakże „Czas"), kąpiele Dunajowe, stacya telegrafowa w hotelu. Dłuższy pobyt po zniżonycl 
cenach. (224 8 25) L. Speiser, dyrektor.

H A R L A N D Z K A
bawełna i nici szpulkowe,

i c

odznaczone na powszechnej wystawie 
wiedeńskiej i paryskiej, 

ogólnie lubione z powodu doskon ałego  
gatunku , są do nabycia we wszystkich 
liandlachG Iiurtowiiyeli i znacz­

nych liandlach częściow ych  
państwa anstr.- węgierskiego.

Z n a k  fa b r y c z n y  d la  baw ełny. [162-12-24] Z n a k ja b r .  d la  n ic i szpu lkow ych .

Bardzo dawna firma wia w Bordeaux, znana w Galicyi 
3obie oddać

całej Polsce, życ??
(320 3-f

jeneralne zastępstwo.
Tylko panowie, mający obszerne znajome,ści w wyższych kołach tow arzystw  

zechcą się zgłosić. P ręczą się ro-zay duch* d 10,000 złr. Listy pod A. P. Ł. l©  ̂
przyjmuje R udolf Mosse w Paryżu 40, Rio Notre Da me des Victoires.

® ° dzisiejszego YIru dołącza  się O głoszenie o 
PW lF ciągu  słod ow ym  z z ió ł  miotfovvych i karm elka^
,Huste«Hieht“ Ł. H. P ietsch  &  C o. w W rocław iu.

Czcionkami Drukarni „ Czasu.u Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóttf Łakocińtki


